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Nota Jugosłowiańska 
do trzech mocarstw zachodnich 
w sprewle Triestu. 

Bodowa nowego kutra w warsztatach 
| spółdzielczych w Ustce 

BELGHAD PAP. W poniedziałek w południe min. spraw 
fgarranicznych Stano jo Simie zaprosił do ministerstwa spi«»w 
55Ł^ranicąnych ambasadorów Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Bryianii i Francji w Belgradzie oraz wręczył im identyczne no 
ty treści następującej: . 

Federacyjnej Republiki Lu dowej Jugosisw.i potwierdza odbiór 
o-ipisu memorandum skierowanego przez rządy Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii i Francji do rzą du ZSRR. Vi związku z tą sprawą 

RZĄD FEDERACYJNEJ REPUBLIKI LUDOWEJ JUGOSŁAWII ZA­
KŁADA JAKNAJENEUGICZNIEJ SZY PRDTE3T 

przeciwko formie jaką zastosowały 
rządy Stanów Zjednoczonych, Wlel 
klej Brytanii i Francji, poruszając 
kwestię rewizji klauzul traktatu po­

kojowego z Wło-
m - chami, dotyczą-
|vś fcych losu miasta 

Triestu, jako że w 
propozycjach tych 
mów: się o konie 
cznoćci porozumie 
nia się z Wiocha­
mi, nie zaś o konie 
czności porozumie 
nia się z krajem 

nio zainteresowanym tj. z Jugosła­
wią. 

Ten sposób postępowan'a skłania 
do wniosku, że celem tych propo­
zycji nie jest m-lezienle lepszego 
rozwiązania kwe:t:i ^riestu 1 norma 
lizacji stosunków m:ędzy narodami 
Europy południowej, lecz że 

MAJĄ ONE CHARAKTER PROPA 
GANDOWY i NIE . I SZYCZYNIAJĄ 
SIĘ DO KONSOLIDACJI POKOJU 

ŚWIATOWEGO 

pujących faktów, dotyczących prob­
lemu Triestu: 

rf Rządy Stanów Zjednoczonych, 
| Wielkiej Brytanii i Francji by­

ły właśnie tymi rząd im", które po­
pierały rozwiązanie kwestii Triestu 
w "ten sposób w jaki całokształt tej 
kwestii sformu"owano ostatecznie w 
traktacie pokojowym. 

Rządy Stanów 
Wielkiej Brytanii 2 

działały w 

Zjednoczonych, j 
Francji 

tym kierunku, by nie 
doszło do bezpośredniego porożu- j 
mienia między Włochami i Jugosła- . 
wią w sprawie Trlctu, jakkolwiek 
zarysowała się wyraźnie mcżllwcśj 
polubownego rozwiązania tej spra­
wy. 

' 

Rządy Stanów Zjednoczonych, j 
Wielkiej Brytanii i Francji prze 

szkadzały systematycznie w Radzie | 
Bezpieczeństwa osiągnięciu porożu- j 
mienia w sprawie wyboru guberna­
tora Triestu. 

Amerykańsko-angielski zarząd 
wojskowy, udzielając pełnej swo 

body włoskim elementom faszy­
stowskim i szowinistycznym, prze­
szkadza uspokojeniu urny:łów ns 

fot. W. Zubrzycki. 

Zachęta siła rmmmmm 
memieckićgo 

PRAGA, PAP. W wywadzie, udzie-' sianowi poaw:deen;e podpisanych z»c 

W sprawie tej rząd Federacyjnej 
sojuszniczym naj i Republiki Ludowej Jugosławii v.wa-

&Ua» Simie bardziej bezpośred ża za konieczne podkreślenie nasię Wolnym Obszarze Triestu, zatruwa-
wając stosunki między Jugosławią a 

opiero wczoraj pisaliśmy o bra 
%£! ku poszanowania dla własnych 

zobowiązań ze strony Stanów 
Zjednoczonych, omawiając ich 
ustosunkowanie do uchwał w Jał 
cre i Poczdamie ; ostatnie posu 
n'p~-'o wobec Pa'estyny. Dziś, do 
cyiowanych przykładów, przyby 
ła jeszcze sprawa Triestu. 

Jakkolwiek w oficjalnej nocie 
do Zw. Raćz'eckiepo, pod propo 
zycjami przyłączenia Wolnego 
Terytorium Tr'estu do W'och, 
figurują podpis:/ trzech państw, 
to nietrudno odgadnąć, że inicja 
torem tej akcji są St. Z.'ednoczo 
ne. Sw'adc;y o wypowiedź 
Marshalla, który w ..trosce" o wy 
n;ki wyborów we Włoszech, rzu 
cił groźbę, że: 

„jeżeli dc władzy dojdzie rząd, 
opanowany pr~ez komunistów, 
W?ochy zostaną natychmiast 
pozbaw'one pomocy amerykan 
skie.i ł będz'e oznaczało to. że 
wycofują się one z akcji odbu 
dowy Europy". 

Otóż Stany 
Zjednoczone 
zwykły o-
pierać swe 
metody dzia­
łania na 
dwojakiegc rodzaju 
tach"; na grożeniu i 
cach. Niekiedy obydwa te sposo 
by stosowane ^ą ~azem. Tak się 
dzieje właśnie w odniesieniu do 
sprawy wąskiej. W ślad za groź 
bą Marshalla, poszła również 
,.obietnica", że jeżeli , dz'ec; bę 
dą grzecznie słuchać wujaszka 
z Ameryki, to dostaną w nagro 
dą Triest". Obietn.!'ę tę wzmóc 
niono poparciem Francji i W. 
Brytanii, które, ak to już we 
szło w zwyczaj, b*z oporu wy 
pełniają zlecone "m, przez głów 
nego ..bankiera" dysponenta — 
zadania. 

Wracając do oświadczenia Mar 
shalla, godnym zastanowienia 
jest, dlaczego „w wypadku „opa 

0 

Prowokacyjna 

propozycja 

„srgumen-
na obietni 

nowanla" przez komunistów 
przyszłego rządu" będzie to ozna 
czało wycofanie si' Włoch z od 
budowy Europy. 

Światło, na tego rodzaju uję­
cie problemu, jzuca wypowiedź 
wicesekretarza w"oskiej partii 
komunistycznej Luigi Longo. 
który na w'ecu przedwyborczym 
w Rzymie stwierdził m. in. 

>,Ameryka daje zboże i węgiel 
wzamian za praw. przysyłania 
do Włoch swego wojska i two 
rżenia baz morskich dla nowej 
wojny". 
Teraz już wszystko jasne. St. 

Zjednoczone utożsamiają za tym 
odbudowę Europy z ©rganizowa 
silem swych bas militarnych. Dla 
tego pewnie popierają de Ga 
speri'ego i jego reakcyjnych 
stronników. 

świetlając propozycję przyłą­
czenia Triestu 'o Włoch, nie 

tylko pod kątem stosunku St. 
Zjednoczonych do wyników wy­
borów włoskich, lecz na pła-

szczyźnie mię 
dzynarodo-
wej, nale­
ży stwier­
dzić, że 
jest to brutal 

na prowokacja amerykańskich 
podżegaczy wojennych. Oficjalne 
enuncjacje, w któryot powiada 
się, że nie można było osiągnąć 
porozumienia co 'o wyboru gene 
ralnego gubernatora Triestu, 
kompromitują przede wrzystkim 
właśnie anglosasów 

Jak w'adomo, decyzja stworze 
nia Wolnego Te rytorium Triestu, 
była wynikiem kompromisu czte 
rech mocarstw. 3t Zjednoczo 
ne wycofując się ze swych zobo 
wiązań, zadają równorzędnie cios 
Organizacji Narodów zjednoczo 
nych. 

W sumie — widać tu wyraź­
nie złą wolę USA wobec kwestii 
stabilizacji pokoju na świecie. 

IKS 

Włochami 

g* Zarząd amerykańsko-angielski 

Triestu wszystkie zasadnicze prawa i 
demokratyczne i wszystkie wolność1, I 
wprowadzając' nieograniczoną wła- j 
dzę wojskcwc-totalitarną bez żad- | 
nego udziału ludu. Strefa amerykań > 
sko-angielska na Wolnym Obszarze 
Triestu jest jedyną "zęścią wyzwo­
lonej Europy, gazie dotychczas ńie 
odbyły się żadne wybory do insty­
tucji samorządowych. 

Nowa propozycja Stanów Zjed­
noczonych, Wie"k;ej Brytanii i 

Francji utrufnla jeszcze bardziej 
uspokojenie umysłów na Wolnym 
Obszarze Triestu, nie uwzględnia 
ona bowiem wcale demokratycznej 
wo"i ludności triesteńskiej, z dru 
giej zaś strony utrudnia jeszcze 
bardziej porozumienie m'ęd?y Fede 
racyjną Ludową Republiką Jugosła­
wii a Republiką Włoską w sprawie 
ustanowienia stosunków dobrego 
sąsiedztwa między obu sąsiednimi 
krajami. 

7Wreszcie rząd Federacyjnej Re­
publiki Ludowej Jug"sł"wii u-

waża, że fakt przedstawienia takiej 
propozycji podczas kampanii wybór 
czej we Włoszech może jedynie pod 
sycać szowinistyczna nienawiść w 
stosunku do ludów iugosłcwiańsk'ch. 
z drugiej zaś strony zatruwać we­
wnętrzne stosunki polityczne we 
Włoszech. Choraż nni jedno ani dru 
gie nie leży w 'nteresie sam^o 
narodu włDskiego, ani też w interesie 
konsolidacji pokoju, w tej części 
Europy. 

lonym p-smu prask jemu ..Pondelnjk", 
czechos;ow?.okj minister spraw zagra 
nicznych Clemenfs scharakteryzował 
. sWadczenJe trzech mo-arstw w sprs 
w'e Triestu jako niezmiernie znamien 
ny objaw obecnej sytuacji międzyna­
rodowa j. 

,,Od czasu kcnferenc'i paryskej — 
pow'edzia mjnjster — byliśmy śwfad 
kami dążeń mocanłw zaehodnjch k:e 
rowan -ch przez USA, do zrewidowa­
nia przyna'mniej czę*c:owo wn'ków 
o~aUiiej wojny o tyle o ile da|y one 
pewne gwarancje i pozycje tym państ 
wem'. które ucier-Ja/y na'ha"dz'ej poci 
okupacją faszystowską. Ten ogólny 
rew'zicnizm stanowi zachę*ę dla naj' 
bardziej niebezpiecznego rew'zion"z 
mu — raw:zjonizmu n'em|e?k"e«o. 
P^zed wy^an era ostatecznej on*ni" 
nalepy wn-awdzje zaczekać na ^aiszy 
rozwój sytuae'i, jut jednak obe"n'o 
na!e':y potęp*ć jr.knajkałe?orycznjej 
deklarację w sprawie Triestu, która 

Skutki 
straiku węglowego 
w Stanach Zjedn. 

WASZYNGTON API. 
Strajk górn'ków w St. Ziedn. spo 

w^dowa* powabne trudnoici w życ;u 
gispodarczym kraJu. W dn"'u wczoraj' 
sz-.-m Wadze amerykańskie wydały za 
rządzenie ws'r?vmai:a w?2:ys<kich' wy 
sy ek węgla bitum'cznego zagran-cę. 

Ko!e'e ogranjczy'y konsumpc'ę o-
prłu o 25 proc. w poc'ągech osobo­
wych. Tonoszą również, że wicie ga-
*ęzi p"z?mys u posługującego epa-
{eni v-*ęplnwym, znaczn !e zwo'n'!o 
tempo produkcji. Szereg wielkjch fab­
ryk zav/esjfo prace. 

bowjązań | wnosi niepokój 
czu.e tereny'-. 

—o— 

na tak 

osob:stości w C-cjaMe 
Ziedn 
ptr?-'k;, b-dą trwały w dalszym cjągu, 
tstn"eje obawa }ż i*eaUzac"a pomccy 
dla Europy napotka na poważne prze­
szkody. 

Zarzqdzen»a wolutowa 
w sVjsiie amei ybańskiej 

FRANKFURT. API. 
Amerykańskie w adze okupacyjne 

•v t('iemczach zarządzi y Iłatyehm;ast8 
•ą AV;7rQ,ianę' będących w obiegu bo. 

h;'w dolarowych na inne; o zm'er^bńej 
bar-vi'e i rysunku. 

J-^st to już drugje podobne zarzą­
dzenie cd czasu okupacji. W.adze da° 
jy ma wymianę tylko 7 godzin czasu 

Delegacja polska 
* w Pradze 

P r a r a .  p A P . —  
W poni:dz'ałek ra 
no przybyła do Pra 
g delegacja # pil­
ska złożona z wyż 
-zyeli urzędników 
z ministrem Prze 

vsłu i Handlu 
Hilarym M'ncem 
ni Ci.ele. Delega­
cja po"ska przy­

była na obrady Rally Polskę-Cze­
chosłowackiej wspólcracy go:po"'ar 
czej, powołanej do życia na podsta 
wie układu gc^poia"Czego, zawar­
tego pomiędzy obylwema krajami 
w lipcu ub. i ratyf;kcwane8o 
przez parlament ^chosłcwacki w 
ubiegłym tygodniu. 

— • 1  •  

Świetlica fabryczna 
oraz nowoczesno stołówka 

hc*(lu urucliomione w Fabryce 

r.Iinc 

Roimowe Bida,nita .«• de Gasperi 

w klasziorso rzymskim 
EZYM. PAP. 
M:n. B|dault wraz z ma żonką udał 

sjt, dzjś do klasztoru Casale z Monfer 
r a t o .  g d z } e  o c z e k i w a l i  j c h  m i n .  d e  
G?»t.peri 7 małżonką. Pon eważ regu a 
klasztorna zabrania kobietom wejścia 
d-a klasztoru obje panie oczekjwajy 
ns ewych mężów poza. bramą kins^-

. . . . S anaf" i Maszyn Rolniczych „Yentzki" 
daią do zrozumienia ze 'e^l] 

W miarę jak postępuje rozwój 
słupskiego przemysłu, wzrrsta tro­
ska o robotnika, pracującego w tym 
przemyśle. W i lomyrr przejawem 
takiej troski są prące, prewadzme 
w Państw. Fabryco Maszyn Rolni­
czych „Ventzki;<. Dot-.chc7.es pra^cw 
nicy i robotnicy korzystali z nrrłej 
i nieestetycznej stołówki fabrycznej. 
Obecnie na ukończen'u jest budowa 
wspaniałego pom>S'<czen'ą, gdzie 
urządzone będą noweozesne kuchnie 
oraz sala stołówki. Jednocześnie w 
najbliższym czesie rozpoczną się pra 
cs nad uruehomie.ilem świeficy 
fabrycznej przy ul. Hozjusza. (m). 

tonią. Ministrowie zamknęli sję w 
rozmównicy, gdzie odbyli dłuższą non 
ferencję. Tematem jej by'y prdobno 
spr&wy dotyczące Tr;estu MRP i par 
ti> chrześcijańsko _ demokratycznej 
Po rozmowie odbyło sję wspólne .śnią 
danie 



Polskie życie polityczne 
weszło i nowi fazę 

Mstoria Polski, Jak również braych krajów dem>-
krsicji ludowej.? świadczy najd© wodnicj, że klasa robotnicza j@@& 
trzonem i przodującym ©dlamern powszechnego frontu patrio­
tycznego, który skupia I aktywi raje najszersze warstwy spofe-
szeństwa, zjednoczone w pracy nad odbudową f. przebudową 
łyda narodowego., 

2! rena zachodnia, m& swe źródło •*» 
rządach wielkiego kapitału i w bły 

Imponujące temp© odbudowy 
^sebudowy gospodarczo - fpołeea 
aej w aaszeg części Europy — oto 
mespetn® trzyletn' bilans osiągnięć 
aarodów, którym przewodzi klasa 
jobotoicza, sprzymierzona •& wszysi 
fcimi żywymi I twórczymi siłami spc 
fteczeń&twa. 

Impas gcspodarssy i bezprzy­
kładnie szybki proces uw&tecznienia 
politycznego — oto dotychczasowy 
Mlans powojenny kapitalistycznego 
sachodu. gdzie klasa robotnicza odep 
ehnięta została od udziału w rządach, 
& klasy posiadające ze strachem 
przed własnymi kidami oddają swe 
kraje w tamo amerykańskiej pluto 
kracji. 

Montowasny przea te zmarshallizo 
wane rządy i partie bilok zachodni, 
my unia zachodnio - europejska 
fest już w świadomości swych twór­
ców przestępczą zmową podkomend 
aych Departamentu Stanu przeciw 
aarodom europejskim, przeciw de­
mokracji i socjalizmowi, zmową za­
grażającą pokojowi, • forsowną odbu 
dcwą agresywnych, wielkokapitali-
Stycznych Niemiec zachodnich i włą 
czanłe ich do tego amerykańskiego 
systemu politycznego w Europie do 
statecznie określa Itgo programo­
wo antypolski charakter,, 

Dlaczego jednak w Polsce, podob­
nie jak w innych krajach demokra 
cji ludowej klasa robotnicza nie 

Sylko nie dala się odepchnąć od u-
ęl a hi v/ rządach, ale potrafiła stwo 
r/.yć wielki front narodowy, potraf? 
4a na czele tego frontu -budowa*"' 
prawdziwie nie(podległą, bo niezale^ 
•?.ą od. obf!«j finansjery, republikę lii 
&u pracującego, 

Dlatego że pozycją polskiej klasy 
robotniczej umocnił i utrwalił, 
ęiły jej sootęgował lednolity front, 
Aktywna współpraca obu jej stron 
.licfcw. Współpraca ta musiała sobie 
torować drogę po przez różre opory 

V1 trudności pochodzące częściowo a 
odmiennych tradycji PPR i PPS, 
przede wszycim jednak celowo i 
łwiaHomie, w prowokacyjnych inten 
ej ach wy twai zane, wyolbrzymiane 5 
wykorzystywane przez prawicowe 
ośrodki piłsudazykowsko soejał ds 
TOokratyczne, działające nie tylko 
w podziemiu, ale próbujące wichrzyć 
aa wet w niektórych ogniwach PPS, 

Jeżeli stwierdzamy, że smutny o-
braz stosunków gospodarczych i poli 
tycmych, jaki przedstawia dziś Eu-

t w 
tkawicznie wzrastającej zuchwałej 
ingerencji sanerykańskiej, to wiemy 
przecież, że sytuacja taka mogła po 
wstać tylko dzięki wyeliminowaniu 
klasy robotniczej od decydowania ® 
losach krajów zachodniej Europy, a 
stało się tak dlatego, że przy pomocy 
prawicowych socjalistów reakcja 
tamtejsza potrafiła udaremnić po­
wstanie jednolitego frontu, ©o apara 
liźowało siły proletariatu, & tym s&~ i 

WC-BA KiWS&TOWA 

ĥmv\g 
••n db 

mjm osłabi® ®&*sa3«to©ś^ m 
rodowej. 

Al© jak ^wisdeiy & tym wiek sja-
wiak, jednolity front nie jest najdo 
ekonalssą formą aktywizacji wszy­
stkich twórczych sil klasy yetotai 
esej do pracy'siad przebudową &yei® 
narodowego. 

Dlatego jednolity front moś« byś 
tylko stadium przejściowym do cal 
kowitego zjednoczenia ©bu partyj, 
d© tego, «© w ^ednolitofrontowej 
umowie PPR I pps nazwane zostało 
— jednością organiczną. Dopiero 
takie zjednoczenie daje masie robot 
olczej pewność, że żadne- obee i wr© 
gie siły nie będą nffcgły żerować na 
%ym wszystkim, ©o owiązane j@s? 
e podziałem na dwie partie, Zjedn© 
ęzenie takie będzie dalszym donio, 
«łym krokiem na drodze jaką obrał 
msz kraj wyzwolony z pod parowa 
sfa rodzimej i zagranicznej pKSto-
fcracji, będzie dalszym wzmocnie­
niem naszego frontu narodowego. 
Polskie żyd® polityczne weszło w 
nową fazę — w fazę prowadzącą 
do Zjednoczenia klasy robotniczej 
w Jednym wielkim tronnictwle. 

PAWEŁ HOFFMAJNT 

—O— 

1 nowoi@?ski@go 
rynku skórzemeg© 

Ma rynku obuwia l ekór w Nowym 
Jorku zaznacza się tendencja słaba 
©ras brak transakcji. Przyrayn|s sje, 
do tego" w dużej mierze spadek ces, 
skór surowych. 

Na skutek wytworzonej sytuacji— 
zmniejszono @ 2© proc, produkejf 
©feuwia i gkór. 

Odkrycie 
b:0^mjch pokładów 

Fracsi ^iartsdcx« i badawcze, |srił« 
wadzone w rejowi© kopalni „Ems* 
doprowadziły da wykrycia grubych 
pokładów siodłowych węgla — i to 
węgla wysokowartościowego, D®«, 
wierciwszy się do głębokości 450 mtr, 
natrafiono m. In, na fergaty pokład, 
Wiercenia badawcze prowadzone hę 
M aż do głębokości 1.000 mtr, Juz 
teraa jednak można powiedz"eć, że 
!£aajdują. się tu obfite słoia węgla* 
śak, że planuje się nawet wybud© 
wanie w Marklowieah ucwej kopal 
ai, która :»jajęłaby się spe^tjalnia 
eksploatacją tyeSi pokłs- #w. 

„CeatariTjm" — takie nosi na Węg 
rzęch miano bieżący rok 1948, w któ 
rym odbywać się mają slji azerokrą 
Skalę zakrojone obchody, związane 
ze stuleciem wybuchu rewolucji w 
dniu 15 marca. 

Dnia 15 marca 1848 r. ae stopni 
Muzeum Narodowego w Budapesz­
cie padły pamiętne słowa jednego s 
duchowych przywódców „Wiosny Lu 
dów", znakomitego pisarza Aleksan 
dra Petofiego: 

i<Wstea Węgrze! Ojczyzna cię 
wzywa!'® 

Rewolucja węgierska rozpoczęła 
Się w dniu tym walką o prawa poli 
tyeme narodu i wkrótce przybrała 
charakter zbrojnych zapasów z abso 
lutyzmem habsburskim, przemienia 
jąc się w wojnę o niepodległoścć 
Węgier. 

W ciągu lat krwawych zmagań po 
wstał równocześnie szeroki program 
reform społecznych, ujętych w 

hasła równouprawnienia 
wszystkich obywateli 

aniesienia przywilejów stanowych, 
pańszczyzny i -dania praw warstwom 
ludowym. 

Dziś, gdy młoda demokracja wę™ 
gierska krocz/ w szerc^gu narodów 
miłujących pokój « wolność, obok 
nowej Polski przypomnieć nale« 
źy przemożny wpływ elementów pol 
«kich na kształtowanie się ówczes­
nego programu społecznego Węgier, • 
Była to właściwie: 

Polsko — Węgierska wiosna 
ludów, 

a obok działaczy węgierskich tasn 
tych czasów na poczesnych miej-

M s a & t * § M i m m  

f¥€»> w© MMssiesssim 
csechoiłowaekiego minisieniwa 

sprawiedliwości 
$ądewnfetw» w feecliosf®waeJi, 

od maja 1S43" r. byle pod kierów* 
SjCtwem dr. Stransyky'ego, sta.© sf^ 
obrońcą wszystkich aj] wstecznych w 
republice. Bajaj!© s^ą to wbrew tm o-
żen{om programu koszyckiego, który 
stwierdza, że sądy winny ochraniać' 
przede wszystkim żywota® interesy • 
sawdss i •detnokracj] ludów©! W cją | 
gu d^ lat powstała w Czechosłowacją 
zupelnfe njeznaaa warswa zawodo­
wych, zaprzysiężonych t. zw. świad­
ków na każdą okoliczność. Sądy eze-
chos owaefeie rozpatrując sprawy ko 
laboracjossistów w w1-e!u wypadkach 
upodabniały śję do niemieckich tsy-
buraałów denazyfikacyjnycfe. 

Dlatego obecny minister sprawied 
liwoścj w rządzje premiera Gottwal 
da. dr. Czepi cka mnsi pokonać wiele 
trudności. Na ostatni ei konferencji 
prasowej czechos ©waekie Mjnister- j 
*two Sprawiedliwości poinformowano' 
prasę, &e itiebawem zostanie przed­
gony parlamentowi projekt usta­
wy, dotyczący, rewizji niektórych 
®i«9 usznych wyroków sądowych. 

Chodzi tu przede wszystk?m o j 
danie do końca roku spraw koleba,] 
racjon}stów, od których roijo sję w 
partiach prawicowych. Poza tym ai® 
małą rolę odegrają rewizje procesów, 
t iw. „zatuszowanych6' w gabinecie 
fe. łCiziJstra sprawiedliwości. Dlatego] 

w Czechom <©w®ej| mrf&ną 
sądy ludowe. 

Rewizje dotyehczasowych wys^kóW 
przeprowadzi specjalnje do tego eete 
powołana instytucja, w skład kóreg 
w każdym okręgu wejdzie pięoi« 
demokraty csmyea sędziów iawoć^j 
wych. 

Nowy minfster sprawiedliwości ®« 
suwa obecnie z sadownictwa adwoks^-j 
tów, którzy za wjelkie sumy pjenież= 
ne wyciągali z więzień gs-manów % 
zdrajców narodu. Równocześnie or=» 
ganisuje a]eć poradni prawnych, kŁ6<» 
re za minimalną op atą będą służyły 
informacjami mieszkańcom Csech $ 
Sfowacji. W pracach nad przygoto­
waniem nowego kodeksu prawa cywp 
negoo karnego i procesowego weżini© 
udzia? kflka tysięcy pra-w^ików f 
praktyków- sądownictwa. 

Paragrafy nowego kodeksu bedą 
zrozimiisti© | dostępne dla każdego, 
tak aby mógj sję nimf poshiżjŁ k»n 

My obywatel bez specjalnych st»&. 
di ów prawniczych i bes pomocy ds* 
radców. 

Tak w Równych zarysach będzi# 
wyglądają praca ministerstwa sprs-
wiedli wośqia Z nowych kodeksów | 
nowych ustaw prawnych zostanf® 
opracowana nowa ludowo-demokraty 
czna konstytucja repubPkj «aech©s!®= 
wackiej. 

„Za iaszą Wolmśi 
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seacli widnieją postacie: Bema, Dem 
bińskiego, Woronieckiego. Józef Bem, 
to jedna z największych osobistości 
w dziejach zmagania się narodu wę­
gierskiego o wolność. 

Z tego ©kresu datuje się przyjaźń 
polsko - węgierska, ^cementowana 
wspólnie przelaną krwią wielotysię 
czikego „Legionu Polskiego", walczą 
cego już wtedy pod hasłem 

«Za naszą wolność i wassą'1 

Program wyzwolenia społecznego 
Węgier, opracowany przez Kossutha 
kształtował się pod wpływem pol­
skich idej wolnościowych, zwjaszcza 
zaś powstania litsopadowego. prze­
mawiając do Polaków w 1848 r. — 
tak te wpływy określił sam Kossuth: 

z każdym dniem rósł podziw 
dla was. Dla mnie sprawa wasza 
®tała się jakby moj » sprawą ojczystą 
gdyż wasz heroizm obudzi! wreszcie! 
węgierskiego ducha. Rozniecić tę 
iskrę siało się przedmiotem mej mm 
bioji, celem mojego tycia"-

wSt^orzyłem demokratyczne | 
stronnictwo" 

Z& poenocą „Gazety Pejszteńskiej", 1 
której przez kilka lat byłem głów, \ 
nym redaktorem. Stronnictwo demo i 
kra tyczne wysłało mnie do Izby na | 
stępni® wyniosło do władzy | z jego I 
współudziałem mogłem ©lemokraty 
ławać Węgry../ 

I^ata Aiiewoi? 

Nie pora była jeszcze w iSuropie 
iaa zwycięstwo tych idea ów, które 
dopiero po stu latach ucisku i- nie­
woli — zajaśniały w pełni na zie­
miach polskich i węgierskich. Jedna 
ki los spotkał zrywy wolności w obu 
krajach, jako ie świadomość obo­
wiązku bezkompromisowej walki % 
tyranią — sle dotarła jeszcze wów­
czas do najszeraz rch mas ludu. 

Lecz zarzewie wolności drążyło 
sial® i uporssy7?v« umysły | acifen 

Zbliża się koniec 
I m p e r i u m  b r y t y j s k i e g o  

LONDYN. AFI. | nastąpj już wkrótc® — $|se« 
. ' . „ . „Daily Express14. 

^ „Zbljża koai^ Impenum Bry-| pian MarshaHa p;raewiduj$ prze^ 
tyjskjeg©. "Jeżeli Pla® waszyngtoński] cie brytyjskich zobowiązań gospoda^ 
zostanja ^aprobowany kcałjec ten czych w Australia, Indiach, Nowej 

Zelandii j Egipcie. „Dajly Espress" 
pisze dalej, że pierwszą wiadomość © 
tym piani® podaje pismo nowojorski© 

•„New York Times", które zaatak®~ 
wal© tolok satesfłiaigowśT i zażąda..©, by 
Wielka Brytania zrzek|a się captow^1 

eie swych preteiisji imperialnych. 
„Daily Expres$" skrytykowa. ostr® 

premiera Attlee j większość jego m|=. 
nistrów za naruszenie bloku szterlisŁ» 
gowego. Z tego względu, Afryka po-
łudniowa, jeden z najbogatszych kra-., 
jów Imperium Brytyjskiego weszła 
na drogę oddzielnego systemy monę-
tórnego. „New York Times" — pi-szes 
„Daily Escpress" — pokaza| nam, jak 
straszliwą cenę "Wielka Brytania bę­
dzie musja a zapłacić za plan Man> 
halla. Jeżeli pyzyjmje ona t--m plaa 
pomocy, Stany Zjednocwme wywrą 
na nią presję, by zrezygnowała z rola 
bankiera krajów imperium \ innych 
należących do bloku szte?lingowego"0 

W związku z artykułem w ,s.D&|ly 
Espresp" dsrplomatycmy korespondent 
United Press w Londynie stwierdza, 
że wokół lorda Beaverbrocka, wydaw­
cy tego pisma zebra, a się grupa wiefc" 
kich kapitalistów brytyjskich, którzy 
prowadzą kampanię przeciwko plaao^ 
Wi Marshalla nie ze względów „ideo, 
logicznych4' ale s obawy o całkowity 
rozkład Imperium Brytyjskiego. Gru-4 

pa ta obawia się, że w razi© całkowi™ 
tego podporządkowania się gospodar* 
czego Stanom Zjednoczonym, Impe­
rium zostanje rozbite a jego s*crątk| 
dostaną się pod wp-ywy Stanów Zjed­
noczonych. Z drugjej strony, grupa ta 
obawia się, ż© warunki „pomocy" a" 
merykańskjej pociągną za sobą ograr* 
njczenie wytwórczości przemysłowej 
i w niektórych g®;ęziach gospodarkf 
co za tym idzie, doprowadzą do yssm.lę^ 
s,tenfa zysków przedsiębiorców,, 

lu-dzkie, & równocześnie jasne eora^ 
bardziej się stawało — w pochodzie 
wojen i wydarzeń politycznych świa 
ta, że pęta ucisku społecznego zerwa 
ne muszą być równocześnie z kajda 
nami niewoli narodu. 

I powstały wreascie — prawdziwie 
wete Wągry i Patefca! 

9, K 

Rolnicze zakłady 
doś wlad sssl>i3 

ne Ziemiach Odzyskanych 

Na terenie Ziem Odzyskanych w 
1946 r. czynnych było $ zakładów 
doświadczalnych Związku • Samopo-
cy Chłopskiej i S jzakłady Instytutów 
naukowych. 

W r. b. instytuty naukowe będą 
rozporządzały S zaliładami o róż­
nym charakterze, W tej liczbie bę 
dą: 4 zakłady rolnicze, 2 ogrodnicze, 
& zootechnice® i 1 © charakterze 
specjalnym. 

Związek Samopomocy. Chłopskiej 

będzie w b. r„ prowadził 15 zakłs 
dów, w tym 7 rolniczych, 1 ©grodai 
<szy i i zootecłmicmych. 
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Postulaty ekspedytorów portowych 
pojęcia wsmpmTm&A 

EKSPEDYCJA PORTOWA, ma« 
telry d© ważnych gałęzi zajęć spe­
dycyjnych £ usług portowych w 
gakresie przeładunków,, załadun­
ków i wyładunków, a nawet ma­
gazynowania. Spedytor, jako ku­
piec w zasadzie rejestrowy wystę­
puje w powyższej roli na fadhta-
aek zleceniodawcy, Głównym ża­
ganiem spedycji portowej jest 
przeładunek se statków, barek, wa 
gonów, magazynów i odwrotnie, 
Często ekspedytor posiłkuje się 
specjalnymi firmami, wykonywu-
Jąeymi roboty fizyczne przy prze­
ładunkach portowych. Firma, któ= 
ffa wykonuje tylko przeładunki na 
podstawie umowy © dzieło, a nie 
® ekspedycję, nie jest firmą spe». 
dyiorską, lecz przedsiębiorstwem 
przeładunkowym. Właściwy eks­
pedytor to główny doradca swego 
zleceniodawcy i obrońca powierso-
siego towaru, ta przedsiębiorca, 
który płaci fracht morski, kolejo­
wy, cło, wystawia dokumenty, u-
bezpiecza, powołuje arbitraż i 
przepakowuje towar; odpowie-
izialność takiego ekspedytora jest 
ajeograniczona od chwili przejęcia 
towaru do ©trzyraaaia kwitu stat­
kowego; 

BLASKI I CIENIE SPEDYTORA 
SZCZECIŃSKIEGO 

A teraz przejdźmy do bliższego 
•kreślenia zakresu w sprawach 
działania powyższych firm w 
Szczecinie. Mamy firm spedyeyj-
aych ok. 10, tj. „Hartwig", „Bał­
tyk", „Społem", „Paged", „Cargo-
trans", „Poltrans4', „Baitrans", 
wBalsped', „Odra'4, „Morsped" i 
w3pedrapid". Firmy te pracują z 
różnym powodzeniem, co zresztą 
s&leży od sprawności pracy, szyb­
kości. przeładunku, będącej rezul­
tatem dobrej organizacji, właści­
wych metod pracy, zatrudnienia 
'achowych sił i zastosowania naj­
bardziej odpowiednich sposobów 
przeładunku. Nasza szczecińska 
spedycja tworzy się w trudnych 
trzeba powiedzieć, warunkach i 
potrwa jeszcze wiele czasu, zanim 
zajmie miejsce w rządzie takich 
sai ędzynarodowych ekspedytorów, 
Jakimi byli przed wojną spedyto­
rzy w Anglii, Belgii, Holandii i 
U." S. A. 

Najpierw trzeba szkolić fachow­
ców—mówi mi p. J.-—jeden z 
ekspedytorów z 40-letnią rutyną 
w Polsce i zagranicą. Nam potrze­
ba fachowców-zawodowców, pod­
chodzących do klienta nie z urzę­
dową miną, lecz z handlową ru-

(CZFj 
Spółdzielnia lói ffydsnicza 
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alsor próś • owada 

1 Wiłold Taazycki 
jak kobieta w nie­
wiastę się przeobraziła 

2 Henryk Szewski 
Jak rośnie paznokieć 

U Kezireters Gomtóskt 
J^k rważono powietrse 

4 Kazimier* Gumióski 
Czy natura 

jest przekora® 
5 Adom Kulezyeki 

Tajniki serca 
ludzkiego 

6 KazSraśerz Gymmsfeś 
Ile człowiek zjada 

węgla 

Do nabycia w kiotkaeh 
ssssss* i kskjg«rniseh sssizssss 

C&m każdego iomSku 
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w Szczecinie 
%wą. Bdbms więc sial©, i© 1° ] 
zba Przemysł owo Han dłowa w 
Szcsesini© zorganizowała kursy 
dla przedsiębiorstw morelach z u-
działań wybitnych fachowców* 

Drugą ważną przeszkodą, tamu­
jącą rozwój spedycji morskiej jest 
©kresowy brak transportu, unie-
możliwiający ciągłość pracy, i ^ 
czym owiązana jest nleusta.fei1.izcr I ezenia czasu jazdy np. tram­

waj! do godziny 28; po tym 
czasie robotnicy rruszą pieszo 
iść do Stolczyna z Kaszub­
skiego lub Górnośląskiego na­
brzeża. Nie będziemy wymieniać, 
telefonów, dźwigów, urządzeń 
przeładunkowych, bo te braki, 
choć powoli, lecz stale ulegają po-

mmssą byi magasynj tfac€by 
przejściowej nie mówiąc już o 
tzw. długoterminowych skła 
daeh» 

Dalsi® postulaty spedytorów 
szczecińskich dotyczą następującej 
sprawy: brak jeszcze komunikacji 
między odcinkami nabrzeży, a tam 
gazie ©na jest — istnieją ogram-

wana koniunktura na rynku pra­
cy i niemożność wyspecjalizowa­
nia robotników. Jednym z waż­
nych ezynników w porcie jest 
składowanie towarów w maga-
siach, których brak daje się od­
czuwać o Trudno nieraz towar 
ładować wprost ze statku m 
wagony lub samochody, dlatego prawie. (Hor.) 

Setny statek w Par 
D© ©ostu w Darłowie sawiaąj ^ 

tycłs dniach setny od chwili urucho­
mienia portu statek duński m-sa „Sol 
streji", który prsyby? po węgiel. Za­
ładowani® setnego sta&u jest dla 
Darłowa niecodziennym wydarzeniem j 
jeśli weźmie pod uwagę, że- port 
te® uruchomiony aostat w styczniu, 
m w|ęc niewfe!® ponad dwa miesiące] 
temu. 

O rozwoju portu darłowsk{ego, jako 
pomocniczego dla Szczecina, niech 
powje kilka cyfr. O ile w styczniu 
gafadowan© na statki 3,041 ton, t© w 
pierwszej dekadzie marca — 3.115 ton, 
a więc więcej aniżeli w ciągu cajego 
stycznja, Zwjększa »ię również ruch 
statków których np. w da, 22 bm. 
by o jednocześnie w porcje (6 duń­
skich I' i szwedzkich). 

Obecnf® Darłowo posiada już swo­
ich stajych bywalców, jak np. m-s. 
HELFRID, który kursuje a punktual­
nością li ni j regularnych | ©dbyf d© 
Dar owa 15 podróży. 

Wra:z z setnym statkiem zakończył 
»5ę dla Darłowa okres próbny, ©kres 
dcśwjadezeń. Obecnfe Darłowo prsy-

feudow^ sjeci elektrycznej na 
iu południowym j Gdyńskim, przebu­
dowę torów portowych ©raz zwiększę 
n|e jlośsS transporterów do liczby 
S§ tu. * 

Zaplanowane inwestycje pozwolą -w 

ClCCa®il©Wi£|i 

«lla swego iiżyikra ezę; ć terenu 

w obszarze wolnocłowym 

Batrtąca w «Sąf« <6Statai«h trzedfe 
ćmi w Ssffizeemie cascA-cśłowacka k& 
misja komunikacyjna złożona s 
przedstawicieli ministerstwa koaxi«_ 
aikacji i przemysłu oraz czeskiej 
żeglugi na Odrze z Ostrawy sapozm 
la się szczegółowo z całym portem, 
jego nabrzeżami i urządzeniami prze 
ładunkowymi i komunikacyjnymi. 
Komisja specjalnie zainteresowała 
się kanałem Dębickim i położonym 
przy nabrzeżu „Ewa", które w przy 
szłości znajdzie się w obszarze wolno 
cłowym. Nowoczesne żelazo-betoao 
we nabrzeża „Ewa"4, długości ok. 
200 ratr. wyposażotae jest w bocznice 
kolejowe, a głębokość wody na kana 
te Dsbiń^kiim v.^ynosi 8 m. Nabrzeże 
to, z wyłączeniem gmachu silona zbo 
żowego posiada wielkie zalety i moż 
liwoici, oczywiście po wyposażenia 
go w nowoczesne urządzenia przela 
dunkowe przede wszystkim dla tran 
zytowych towarów drobnicowych 

Goście czescy -odbyli również kon | nym 
ferencją z przedstawicielami miejsco | W 
wy eh firm spedycyjnych, zapozna^ 
jąe się ze stawkami i opłatami por­
towymi. 

Wchodzący w sklM komisji przed 
stawicie! czechosłowackiej żeglugi 
aa Odrze inź. Fara, zapowiedział, 

^iag® d© KaeŁs«&iia, s w dsrtćStó 
wrotnej tranzytowej rudy do Czech, 
przewiduje się także ładunki ezecb® 
słowackiej gliniii koalinowej, do da§ 
szej wysyłki posez nasz port. 

Zefcrane przez komisję w Sze2©e§=» 
nie Informacje i dane posłużą za pod 
stawę do dalszych rozmów polsko ~ 
czechosłowackich, snierzających d« 
zawarcia wsiowy, która umożliwi 
Czechosłowacji zagospodarowani© 
we własnym zakresie pewnego tere=> 
nu portowego w Szes®dLsd« ma «tea 
szarsi woki-sełowym. 

Przygotowania do 
Tygodsaia Z£em Zacliodaiclł" 

eajbliżffisym czas je na jednoczesna ja 
dowanie 8-mju statków, co przyczynir że pierwsze barki czeskie wpłyną na 
się do dalszego, szybkiego rozwój1 Odrę polską już w początkach kwiet 
portu. fiia br. Poza przewozem węgla ślą 

Kołobrzeg radośnie powitał 
pierwsze sdmikl 

Wchodzące w sobotę dnia 2® 
pjerwsze cztery statkj pod banderą 
duńską \ holenderską do portu koło­
brzeskiego aosta}y radośni® powitane 
praess spo> eczeństwo mjasts. W porcie 
zebrał® się fc|tsmnie ludność. Zajogf 
podchodzących do nabrzeża węglowe 
go statków młodzież i d^iec] szkolne 
wjta|a radosnym^ okrzykami i śpie­
wem polskich piosenek. W tym cza-

bm, f względu m. wielki® 2ni«Eczeni* 
jenne — d>® unichomienis porta w 

, Ko obrzegu, 
J Od tego pamiętnego dla Kołobrzegu 

dn|a sobotniego odbywać s|ę będzie 
] już bez przerwy przeładunek polskie-
! go węgla na statk] zagraniczne. Pra-
j cuje 2,5 tonowy dźwig ©raz 1 transpor 
| tery. Dzisiejsza początkowa zdolność 

stępuje d© drugiego etapu pracy po-, $;j9 odezwały także syreny fabryes przeładunkowa porto wynosi 1500 ton 
J®3** po® .'iib.i_5eaj.ie te?u wodBego, WPj qq j parowozów, które przyciągnę y ze i na dobę. Przez uruchomienie w naj-

cięciem ml®mu 

potrz@bsi@ i@si 
tirseeseesiie M.ois»ls|i 

W Szczjidnie rozspixjzęła działal­
ność Komisja Złomowa, której za 
daniem jest badanie przydatności 
zebranego złomu metalowego oraz 
wydawanie orzeczeń © złomie, prze 
znaczonym na cięcie. 

Komisja składa *ię z przedstawi­
ciela Działu Ttechn. S, U. M,, Zjed 
ftoczeisia Stoczni FoiLśk&h PKP. 

Śląska sznury fadownych węglem bliższym czasie drugiego dźwjgu i dalj 
gonów. Duży efekt na zgromadzonych szych dwóch transporterów 'zdolność 
wywołafo wejście do porto jednego, przeładunkowa znacznie wzrośnie. Do 
że statków pod pe}nymj żaglami, wpro końca marca br. zapowiedziane jest i 
wadzonego przez pilota Szymańskiego, 
Nastąpiło £© na skutek defektu motoru 
as statku. 

W godzinach popołudniowych Za­
rząd Miejski wydaf przy|ęcje dla ka 
pitanów pierwszych statków, w któ­
rym wzję!i udzjał przedstawiciele 
miejscowych władz państwowych, 
Szczecińskiego Urzędu Morskiego, Ka 
pjtanatu Portu, fjrm portowych oraz 
społeczeństwa'. Nacz. Adm. Wybrzeża | 
morskiego SUM p. Muszyński zobra­
zował zebranym wj elki wysiłek ca e-
go narodu, który doprowadził w spec 
jalnje trudnych warunkach — 

przybycie do Kołobrzegu 20 statków,, 

Prsygotewaag® ©rgan]?.owaaeg« 
przez Polskj Związek Zachodni W 
dniach od 33 — 1® kwietoja br. ,»Ty« 
godnfa Ziem Sschednida" są w 

toku, 
mngdt s,Tyg©dn|aM, kióref® 

ineuguracja .odbędzie a-Ję w Wa brzy-
chu przewiduje »ję szereg jrapres., 
jak odczyty stołowych dzjałaczy po­
litycznych | spcfeonych, wieczory 
artystyczne 3 autorskie., wystawy 
obrazów na tematy związane z Zi«» 
mjami Zachodnimi, wycieczki na ZiŁ; 

Imprezy aportowe pod protektorat®* 
PZZ jfcp. 

Jedno z haseł tegorocaseg© „Tygo­
dnia ZZM brzmi: „Wzmożona wydaj­
ność pracy — to odpowiedź aa k®e~ 
wanja imperialistów". 

W myśl tego hasła, ©bok uroczyste 
lej i obchodów znajdzie sję w pro­
gramie „TZZ" miejsce na konkretna* 
prac® rzeczowe, jak np. odgruzowanjs 
miast, przeprowadzenie zbiórki ksią­
żek dla szkó? 5 bibliotek na ZZ, sosć* 
ganjzowanje kursów języka połyk] eg." 
dla ludności rodajmej, vl«iłd«9^rasV' 
świetiją esy agrteliij. 

•.• •••O 

Faworyzowani© Niemcfe r 
w planie Marshalla 

Ti tytułu planu Marahalls • 
nie na głowę każdego Niemca 34 d#T 
lary, podczas, kiedy n© głowę kaM® 
go Francuza przypadnie 28 dolarów 

jWIADOMOSCI I tOSPODARCŻE! 

Wyścig inteligencji i poiisyslcwoścl 

wiele; Usprawnienie czy przyspieszenie 
toku produkcji leży w znacznej mje-
rze w rękach ludzi, bezpośrednio w 
danym zakładzie zatrudnionych. Każ­
dy pracownik może, jeśl£ tylko chce, 

| fińskie. PORT 
UBIEGŁĄ E>OBF, duński 

toiM im smjay gsates 

Db , 2 bm. do 
pora szczecińskiego 300-
ny w tym roku statek. 
Jest nim parowiec 

szwedzki „Lućvig"s ktć 
ry ładuje ok. 800 ton 
węgla przy nabrzeżu 
,Arsenał". Kapitanem 

! statku jest p. Berg,, 

Ssrw. m. „G&pgrn*', 
atorw, „Tippetre". i 
#£W. m. „Ludvi^" p^aste, 

StalSd sa wyjściu? 

Norw.. ss. „Desa"4, dtm. 
<•<§,„ „N. J. Ohlsen", duri. 
as. „Hedda Lan" fin. 
cna, „Blitterstind", norw. ] str ,?ems klaruje firma 
sss. )rMitra"; szw. m. | „Nawigator''. 
„Fredborg',' duo. 88, 
wFyl!a!< szw. &s „Mirlam" 
s węglem i pol. ma. „Tur 
aia" z benzyną. 

Na postoju w da. 22 
bm, było w porcie 22 
statki; 16 srwedakich, 3 

aoffW^fSkle i 1 Ław i najmu obiektów 
w porcie szczecińskim. 
Ogłoszone taryfy, obo­
wiązują wstecz od 1.1 
1348 r. 1 ogólnie biorąc 
są niżs?.e, aniżeli stoeo^ 
va2ie w portach Gdyni 
i Gdańska. 

Mo we stawki ©•p.WiW 
5 diderisaw 

Mki. Żeglugi zatwier­
dziło tymczasowe nowe 
stawia czynszów dzier-

Ptyuą bm to 
% wizgiem 

pierwszych 2® bardfe a 
węglem, które przed kii 
ku dniciai opuściły port 
w Koźlu minęło już 
Wrocław w drodze do 
porta szczecińskiego!.'!: 
Przybycie pierwszycij 1 

wodnych pociągów wę­
glowych do Szczecina 

Uriichomlenłe dwóch 
dźwigów 

Dnia 20 bm Dział Te~ v 
chniczny SUM oddał d»> 
przeładunku dwa nowfel' 
wyremontowane 

:S 

w tym miesifcjie^;-; 

ton na nabrzeżu „Arse 
nał" drigi ^ 1ńdŚif6§£l5 
5'ld ton m w 

Ot? 
^ xt m~nvr'w j -.:ln '1 j 
MagaatjBtt^' Wtólńfrw i-v£ę-bs ' 
afoltarr. 1 rb-< s/<yxz:xp£> 

Państw l?abrylca^ Super.' 

czyn przystępuje w naj-
Wasśzpxs oz?eie,,^budlł: 
W "dwAchj,- iwteaagg»6wit-.-'.' ' . 
dla importowanych piry 
tów i fosffttńmSJOltóftma bv najdrobniejszym — bo nie zapo-

iest oC3eSJiWŁiaę3 »v. »%i'najmy, że niejednokrotnie właśnja 
brzeżu 

dostrzec dokoła ©jebi* 
wości £ usprawnień. 

Wobec istniejący^ jęszcse . braki»«: 

technicznych, pemysły j usprawni 
nja mają tym bardziej poważne zną~ 
czenie. Tym też p8iyj«nai®j jf«t, im 
akcja ta spotkaj się"'z pe:nym 
zumien eM ^śród liratowńlków pri^-

. iob ^i^<y^xvr wóifrorrysa. s jsta' mysju. , <. 
'i' '"''Li' 

Coraz więcej j coraz <ssęś<^®j 
się ^ vw^>i?o^*aazanf u ̂  Ulepszeń, • • bt^?* 
cjmcA TpórSyśiifenS ^rSddWnikó^jr.' t5kv^ •: 
śftfi"'to można' Jfekd j.^dea 'Wielk* 

.Ocf SFo .fisb Ajkr?ue. 

na ...usgraw-nigaif^ prący ,w 
w^kiennijcjgrt^..{f 'tpj^ęwano plae ... i. 
zw, majej racjo.sialjzacji, ©bejpąłfcof^j 
t4sie,u^o^c®ale^.i .jłl^s^ja, 
r« 
inwestycyjnych ani zbyt dlugieg® 

gi. Jeden o Bośn^g^ mmmmm* 
majfa.^ racjonalizacją obejmować' bę 

i dzf# ^k: właściwe 

o^n^i 
j ^'- ̂  admin^acylhe.?. wte&Tsr i\? 

9f u Pwemyai pateki.7t«itti .psmm&ł «* 
raz :iłep3fcj,„;\C«B»z 'jspra^nrjltj;, -ęefa% 

- iest„Ąojoieni® 

z drobi s-Egów twor?.ą aię rzeczy wifsi." 

!fwiwwjhĄ* aaiiK^ szwmr* -si 
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Prowinc j i  n ie  i e s t  Kopcsys i tem 

Przed wojną |stn'a"a dość duża roz 
piętosć pjac pomiędzy w eik mj o-
śr idkami przemys/ owym] oraz małymi 
mias'am| prow'ncji, szczególnie w pla 
cach robotników. 

Jeszcze ba rdz ej sjlnje njż w Polsce 
2;aw-sko to występowało w N em-
czach. P;'ace na przyk ad robotnika 
supskjego były o 25 do 30 proc niż-
sza niż p ace robotnika o analogicz­
nych kwalifikacjach z Westfalii, Na­
drenii czy nawet Berljna A koszta 
utrzymania były tu zaledwie o 10 
do 15 proc. ni ,sze, anżelj w tamtych 
areg'onach. 

Te niższe płace spowódowa;y, \± na 
terenie Ziemi S upskjej kap taljścj 
niemieccy rozbudowali poważny prze 
mysf. 

Bezpośrednio po zakończeniu wojny 
równica ta zdawa a się utrzymać Je 
szcze w roku 1947 można by i o spotkać 
wypadki kjedy za analog czną pracę 
w Warszawce. Łodzi czy Katcw cach 
p acilo się znacznje więcej n|ż w S'up 
sku 

Niemniej jednak obserwujemy na 
tym cdc"nku poważne zmiany na lep­
sze Szereg zarządzeń, wydanych o-
slatnio w sposób zasada'czy reguluje 
to zagadnienie W wyn}ku tej regula­
cji płace na terenie naszego m-asa 
wyraźnie wzras y. I tak na przykład o 
k:lkadz'esiąt procent wzros a p-zecjęt 
na cyfra zarobków w przemyśle me n 
Iowym. Wzrasta-ą płace w Zarządzie 
M;eisk?m. w m !eisk;ch przedsjębjor 
stwach Je li porównamy s^an p'ac w 
roku 1936 ze stanem pjac w roku 
3194^ — widoczna poprawa rzuca sję 
w oczy. 

Jednocześnie z tym wzrostem p'ac 
konsekwenbiie l:kw'drwana jest roz 
piętość pomiędzy prow nelą ; w*elk;= 
xrj ośrodkami. Niewątpliwym jest, że 

koszta utrzymania w dużych miastach 
są wyższe od analogicznych kosztów 
w najastach mniejszych Niemniej jed 
nak rózn'ca ta jest n-eznaczna I dla­
tego p )l]tyka płac idzje w tym kie­
runku, aby różnice w p'acach w m;as 
tach duiych i ma ych odpow ada y 
śe śle różnicom w kosztach utrzyma­
nia. 

Prowincja przestała być kopciusz­
kiem. (m) 

—oOo— 

Walka o ksiqżkę 

fto zjpoea:ę§*nmmąg *§ągmfcum/^ o 

mleć własny teatr zawodowy 
Cieszyć się należy ii problem teatru siupskiego jest Msii-

nie dyskutowany w kołach naszego społeczeństwa. Świadczy 
to bowiem o rosnącym zainteresowaniu mieszkańców miasta 
sprawami kulturalnymi. Jednym z przejawów tego zaintereso 
wania jest poważna ilość listów jakie Kadakcja otrzymuje w tej 
samej sprawie. W dniu dzisiejszym publikujemy pierwszą ob­
szerniejszą wypowiecź jediego z naszych czytelników na ten 
temat. Zaznaczamy, iż jest to ariykuł dyskusyjny, a więc — że 
pog "ądy, wypowie dziale przez autora nie są wyrazem opinii 
Redakcji na zagadnienie teatru słupskiego. 

RED. 
esele' było zagrane dobrze —j nej sztuki poprzedzone być musi 
amatorski zesrół Słupska sta- !  kilkumiesięczną pracą A więc —• 

nął w pełni na wysokości zadania ! premiera raz na trzy czy cztery mie 
W! 

P 

WSI 
W tych. dn"aah pows'r.ł Gm nny Ko­

mitet B;bl'oteczn/ w Kobylnicy, w 
sk a:l którego woszli: Jr.g'elska Rola, 
nauczycielka. gimnazjum r-In" czego, 
Kuljkowsk WojcCh, k"erownjk szl.o 
jy w Kobylnicy, Ł"kasjk Wł^d-s aw, 
rolnk z Widz"na, Łaga Bernard, u 
rzędnik„ (W!. Ł.ł 

-—oOo—1 

<1 CZYStoŚĆ 
& 

ulic Stupska • 
W celu zapewnienia czystości na 

ulicach miasta w nadchodzącym se­
zonie wiosenno-ie "lim wszystkie 
ważniejsze ulice miasta w liczbie 43 
podzielone zostały na 12 rejonów. 
Długość każdego rejonu nie przekra 
cza 1,5 kilometra. Każdy rei on ob­
sługiwany będzie przez jednego sta­
łego dozorcę. W ten sposób władze 
miejskie zmierzają do ostatecznej 
likwidacji brudu na ulicach, który 
do niedawna był plagą naszego 
miasta. (m) 

Możliwości, które trzeba 
wykorzysta© 

Najważniejszymi dz"alami produk-
cii iolnej Z"emi S upskiej jest upra 
wa zbóż i hodowla zw'erząt. Niemniej 
jednak nies]usznym by by wniosek, 
że na tych dwóch dz'ałach kończą 
s:ę możliwości produkcyjne. Obok 
uprawy zbóż i hodowli zwierząt ist 
n"eje jeszcze ca'y szareg jnnvch dzja 
{ów go-podarkj, które przed wo'ną 

- by*y intensywnie wykorzystywane, a 
dzis;aj znajdują sję w zaniedbaniu. 

W pierwszym rzędzie wymienimy 
trzy dzia'y gospodarki rotne] u nas 
zaniedbane. Są to pszczelarstwo^ zie­
larstwo oraz eksploa^a-na runa leś 
nego (grzyby, jagody -*td ) Na p'erw j 
szym odcinku — w pszczelarstwie — , 
zasz'y na ZJemi S'uprk!e- pozytyw. ' 
no zm*any. W Supsku ukonstytuował 
się Pow a to wy Związek Pszczelar­
ski posiadający ambitne j realne 
ptany na przysz'o ć. Aktywność i 
rozsądek, z .iak;m" r^zpecząj pracę 
P)\v. Zw. Pszczelarski pozwa'a;'ą 
przypuszczać, iż lato tegoroczne co i 
pr owadzi d~> p^wżr--_*o wrósł u pro j 
dukaj; miodu, która stenie się jed- j 
nym z czynników wzrostu dobrobytu' 
ws" supskiej. 

Górze przedstawia sję sprawa z 
z:elarstwem i eksploa'a"ją runa lej­
nego. Te ra;ęz'e garpoda ki, ktćre 
w sumi.e mogłyby dać d'a wsj po 
ważny dochód, przyczyniając się jed-
no"z^n:e do wzrostu pvotenc'a'u grr-
p^d^rczego naszego kra^u, są u nas 
w s'i\"'e, pozostawiającym w'ele do 
życzenia. - i 

W przededn*u zbliżającego się sa i 
zonu uważamy za potrzebne zwrócić® 

uwagę na konieczność rozpoczęcia 
zdecydowanej akcji. By;oby tu słusz­
nym uruchomienie z inicjatywy s"up= 
skiej Samopomocy Ch;opskjej okrę 
gowych spóidzielni p^zcz^arsk^h, 
zielarek'ch i ck~ploatacji runa lej­
nego. Te okręgowe spółdzielnie cb ę-
]ybv teren ca ej Z-emi Słupskiej. 

Konsekwencje zmir.n w kjerunku 
pomyślnym na tym odcinku nje o-
graniczają się jedynie do prpra\vy 
dobrobytu ws] słupsk'ej. Wąże się 
z tym bowiem możliwo ;ć rozbudowy 
przemys u przetwórczego, pracu ące 
go na bazje tyh w aśnie surowców. 
Ro-bud^wa takiego przemysłu d"a roz 
woju naszego miasta nie m'a'.aby 
wprawdzie znaoztnia rozbudowy p-ze 
mysju • met?.loworo czy mebl"w?i,,o. 
Niemniej jednak — między innymi 
— rozbudowa ta mogłaby się s ać 
cennym elementem aktywizacji S'un-
ska. ST. AR. 

Ten fakt jest roistawą do d:lszej dy 
skusji nad loor.m teatru słupskie 
go. lak rozumuje większość publi 
czności. Zdawałoby się s*usznie. 

A jednak nie. Dyskusję nad losa 
mi toatru słupskiego zacząó trzeba 
od innej podstr.wy. Stwierdzamy 
fakt: Słupsk mus; mieć w'asny te 
atr. Nie sądzę, aby ktoś przeczył słu 
szności tego zdania. Teraz dalej: czy 
teatr amatorski Towarzystwa Miło 
śn'ków Sceny rozwiązuje pr:blem 
stałego teatru dla naszego miasta. 

Zastanówmy si^ nad tym. Ludzie, 
którzy biorąc udział w przedstawić 
niu traktują pracę w teatrze jako 
zajęcie poboczne. Nie będziemy roz 
strząsać tu w jak'm stopn'u wp'ywa 
ten fc.kt na poz om przed"tawień. 
Jasne, że wpywa. Na tym poprzesta 
niemy. Zapytojmy lep'ej: czy ten 
fakt pozwala na to, aby ten zespół 
mógł systematycznie obsługiwać 
Słupsk? 

Obawiam s'ę, że raozej nie. Pi­
szę ,-obawiam się'' dlatego, ponie 

waż zespół okazał się dobrym, peł 
nym, ambicji \ możliwości. Ale 
co naprzykład bę dzie, jeśli głjwny 
albo nawet poboczny aktor otrzyma 
w dzień premiery delegację służbo 
wą do Szczecina czy Warszawy? A 
przecież j2st to naizupe^ni-^j możli 
we. I trzeba się z tym liczyć. 

le zostawmy w spokoju nadzwy 
s*ji czajny wypadek. Przyjrzyjmy 
się tzw. codziennej pracy zespołu 
Aktor do godziny 3 czy 4 po połud 
niu pracuje w biurze lub fabryce. 
Wieczorem rozpoczynają s'ę próby. 
Wystawienie w tych warunkach jed 

f " y  
Ib pr 

siące? Można pręizej — odpowie 
ktoś. Nie, nie można. Bo inaczej, bez 
długich przygotowań, będzie szrnira. 
Więc lepiej już raz na trzy czy czte 
ry miesiące, ale dobrze....' 

zy słupszc?anie zgodzą się, iż 
premiera raz na trzy czy cztery 

miesiące rozw.ązaje problem teatru 
w Słupsku91 Ja ćię n-e zgadzam. I 
sądzę, że meje zdanie odpowiada zda 
niu wielu, wielu sluoszczan, 

MIASTKO, BYTÓW, SŁAWNO, 
DARŁÓW, KOSZALIN.:. 

M ów; się dużo o Ziemi Smpsklej 
Teatr słupski powinien obsłużyć ca 

ły nasz rejon, tak, 4ak to robił ze™ 
spół ś. p. Br. Skąpskiego. 

Jasnym jest, że istniejący zespól 
Towarzystwa Miłośników Sceny te 
go zadania spełnić nie będzie w 
stanie. Potrzeba na to teatru napraw 
dę stałego, teatru zawodowego. 

roblem teatru s'up:kiego NI" 
ZOSTAŁ ROZWIĄZANY. Nie 

będzie rozwiązany, Jopóki nie po­
wstanie u nas stoły, zawe-dowy tea:r„ 
Dobrze by- oty, gdyby Miejsko. Rada 
Narodowa wylon:;a spscjalną komi­
sję dla rozwiązania problemu teatru 
słupskiego. Komrsję, która miała 
by za zadanie Nie badanie mcż iwo 
ćci pows'.aa!a teatru zawodowego w 
Stupsku, bo to znajdować s'ę powira 
no pt>za nawlase.o. wszelkiej dyskusji 
ale techniczne przeprowadzenie prii 
chomlcaia teatru zawodowego. 

J. Z. 
Redakcja wyraża nadzieje, iż na 

łamach naszego pisma zechcą zabrać 
głos i inni nasi Czytelnicy, którzy 
niewątpliwie w tej sprawie mają 
dużo do powiedzenia. Stanowisko 
Redakcji „Kuriera Słupskiego" zo­
stanie sformułowane po zakończeniu 
dyskusji. 

ESDe 

• m t Ę m m w  m / k m i  # 
W sprawie oświetlenia 

Przebudowa linii 
elektrycznych w mieście 
Jak Y/laucmo, na •'erenie naszego 

miasta, niektóre dzi;lniee są włączo 
ne do sieci prądu stałego, niektóre 
zaś — do sieci prądu zmiennego. Ta 
dwutorowość jest w znacznym stop 
mu szkodliwa. Dlatego też Zarząd 
Miejski przewiduje w bieżąc, m roku 
przebudowę części linii prądu stałe 
go na prąd zmienny. (m) 

Głos spor ł€>w?a z Ustki 

Poprawić sytuację na odcinku lekkoatletyki 
M:as'o S upsk przrduje w naszym 

woiewódz'w'e na odcinku sportowym. 
Fokt, iż pooje^amy aż 5 mistrzów 
Okręgu Szćzoc*ń k e^o w bol:s'e, m'ó-
w' sam ze s'ebie. W tym przew'dn'c 
twie sportowym nje ma njc dziwnego. 
Sju-sk przoc4eż jest miastem o naj-
wo.';n'ejszytn — po Szcz3c'n:e — zna-
c^2n"u gosp-d rcz m i kulturalnym. 
Nie mnej 'ed^ak istniejący stan jest 
daleki od ideału. 

Już na odcinku p'i ki nożnej zauwa 

IJgfoszeiile © licyterfi 

Obwodowe Biuro Likwidacyjne w Słupsku zawiadamia, że 
dnia 25.111.48, o godz. 10-tej w budynku własnym rrzy ul. Ki­
lińskiego Nr. 43, odbędzie się sprzedaż*—w drodze likwida­
cji wraków samochodów osobowych, ciężarowych i motocykli. 

Przedmioty wyżej wymienione można oglądać w przed­
dzień licytacji od godz. 10-tej, do godz. 14-tej w Słupsku przy 
ml. Kilińskiego Nr. 46, pokój Nr. 7. 

Urząd tutejszy zaznacza, że jeżeli licytacja nie dojdzie do 
skutku w dniu wyznaczonym, ponowny termin wyznacza się 
dnia 5.XV.48, o tej samej godzi nje. 

NACZELNIK 
Obwodowego B ura L kwidacyjnego 

w Stupsku 

żyć można u na*5 powabie brakb Naj-
forzej zaś p.z^ditaw'?. się lekkoa!le= 
tyka. 'Bardzo źle p ywactwo. 

Z żalem przyznać J rze ta ;  iż apel o 
podnieś'en i e lekkoatletyki do odpo-
w*edn;egi poz"omu -*• nie zn?.'az po 
we miejszego ocd lw:ęku w terenie. 

Niem ej jedna'r. t-zeba co5 ro"^ć. 
P'erv/sz-m odc*nk.iem, na który 

trzeba sk'ercw?.ć nasze wysoki p~w'n 
no s'ać s ę p vwactv*o W tę: materii 
prz3rk*?.dem dla Słupska mote być 
S -wno, gdz"e uc^wr.Tono poważniejsze 
subwencje na odbudowy basenu p!y-
wa-k'egc. Cdbud wa takjego basenu 
w S'upsku przyczyni'rby r'ę w ^po 
sób istotny d'a rozwoju pływactwa. 

Ponadto stwierdzić raloży, iż inwe­
stycje te zwrócone by zosta y w sz b 
k'm czacie przez wpływy z eksploata­
cji basenu. 

Uv/a an, że sportowcy, zas"ada;ący 
w M;e.isk?ej i Powr.towei Redz-e Na­
rodowe'. w cr^ari-?c'r.ch r~łodz*e'o 
wych, Pow"atowei Radz"e Zw"ązków 
Zawo 'owyah pow nni sprawą tę po 
ruszyć tak aby jeszere bieżący rok 
pv"yn:ón jej osta'eczne r~zw'ązanie. 

D brze by'pbv gdvb" w rp-a 
wie umasowien;a lekkoatle'yki i pod-
nies:en"a jej na wyższy pozjnm za 
brali sportowcy naszego regionu. 

Radzis;aw Gubaiisk' 

Ob R. D. omawia w swym liście 
do Redakcji sprawę oświetlenia ns 
szego mias'a. Pisze on: 

,,'Mówi się ca kjem sjusznie, że 
S upsk należy do nalep'ej oświet­
lonych miast Fo"ski Pój nocna j. Ale 
nie wolno zapominać, że ten stan 

Jck wyglqda sprawa 
z talonami 

List nadesłany przez jednego z czy= 
telników „Kuriera-' ,ob. ..Związków 
ca" (nazwjsko i aclres znane Rac'ak-
c'i) omawia dość drażliwy problem 
rozdawnictwa talonów znakowych do 
k;na. „Związków ec:' pisze: | 

,,Jeśli wjem dobrze, cena talonów, 
do k"na na bjleiy zniżkowe wynasi j 
15 zł. W w'elu zw'ą"ka"h natomiast 
bierze się za to 30, 40, a nawet 
50 z\ PobJeranie 'c.kie?o .dodatku' 
w wysolyści przekraczającej kilka­
krotni cenę talonów „za rozpro 
wadzenje" nie wydaje mj się s;u-
szne 

Dobrze by było, gdyby Powiatowa 
Rada Zw'ązków Zawodowy ah ze­
chciał pubfcznie wypowiedzieć 
się w tej spraw !e". 

N'e sądzimy, aby mia'o tu miej 
sce jak'eś nadużycie. I dla^efo, pu 
bl:ku;ąc list , Związkowca" wyrat c-
my —• za autorem listu — nadzieję, 
jż PRZZ w S upsku u'awni pr-yczy 
ny takiego postępowania na Jamaah 
naszego pisma, (JEM) 

—oOo— 

BUDOWA LINII TRAMWA­
JOWEJ W KIERUNKU 

KOBYLNICY 
Wraz z nadejściem odpowiednich 

kredytów, w roku bieżącym rozpo­
częta r;v. być budowa nowej linii 
traniwajowej, która połączy połud-
niowo-zacliodme przemysłewe dziel 
nice miasta z cen .rum. Nowa 1 nia 
iść będzie ulicą Bytowską 1 w roku 
obecnym doprowadzona ma być aż 
do Fabryki Maszyn Rolniczych 
„Ventzki". W latach następnych prze 
widuje się doprowadzenie jej aż do 
przedmieścia Kobylnica. Koszt tego 
rocznych prac wyniesie 18 milio­
nów zł. 

(m) 

-m-m-
ZAKŁAD ART. - GRAWERSKI — 
FR. PIEKUT, Siupsk, ul. Swlerezew 
sklego VL Wykonuje: szybko i fa­
chowo gwoździe sztandarowe, mo­
nogramy, n?.pisy w rdocie, srebrze 
i ;nnych metalach 3_23 
ii, ^|i & 

widoozn-/ jest jedynie na g'ów* 
nych ul:cach m abta. Gdy pó-dzie> 
my w bok, sprawa przedstawia się 
zupolnie inaczoj. Uważam, że mia­
sta nie o'w'etIa s'ę na p^kaz ^"a 
dla wygody mieszkańców. A prze-
cjeż pvawo mieszkańców ul. Ko ą. 
ta'a czy Lelewela są tak:e same, 
jak prawa rnieszkań-ów ul. Dwor­
cowej czv Mick'ew c a Dlatego też 
apelu'ę do Zarządu Mie'sk ego, aby 
w naib^ższym czesie pas ara? się 
zm"en'ć tę sytuac'ę. Doceń'am w 
po*ni trudności Zarządu Ale — 
wa'nie dlatego, że doceniam —• 
uważam, że można uruchomić na 
terenie m'asxa k Ikadziesjąt no­
wych punktów świetlnych''. 

r 
Co 

I 

Kino „POLONIA.". Jutro (wtorek) 
premiera „Zuch dziewczyna", £i'm 
prod. radzieckiej. P;cz. te.insów J6, 
18, 20. Niedziele i święta: 14, 15, 18, 
20. Pia.tki i poniedziałki: 38 i 20. 

Dyżuru'e apteka „Śródm ejska':, 
Siary Rynek 19. 

WAZKĘ TELEFONY; 
Pożnir — 3333 
Milicja - 2?22 i 22)2 

Nagły wypadek ™ 3506 

S Ł U P S K  
BEDAKCJA: Kościuszki ii, te!. 3124. j 

Redaktor : Weronika Milewska. 
ADRII "TRACJA: Al. Wojska P©i= 
skjego 15, tel. 3372. 

Prenumerata miesięczna 80 x8. 

ŚRODA, dn a 24 marca 1948 roku. 

6 00 Program ogólnop. 9,20 Przer. 
1157 Sygn. cz. 12 04 Dz'en. 12 25 
Pogad film. 12 30 Konc. dla. m'odz. 
13,30  Przer  14 .40  Muz.  kamer .  1-1  Z d  
S'uchawirko. 14 50 Kursy dla na-
uazyc. 15,00 Inform. lok. 1510 
„7-ka do remontu", 15,20 „NJedo. 
końazor>a symfon a". 15.50 Prgad. 
akt. 16.00 Dzjen. 16 30 , Glos m'"-
cycht:. 16 40 /u^yc a d1^ m'odz. 
17.CO Konc. popul. 17.45 , Kul.ura 
Czl^w'eka przedhistorycznego 
13.00 Lekcja jęz. ros. 18.15 Aud. 
razr. 18 45 ..Szalana"' — pow. 19:00 
Aud. dla wojska. 19,'50 ,.W}eczcr 
?ia serenada". 20.00 Dzień. 21,00 
Aud. Chopinowska. 2130 Aud. 
3Jter. 21.45 . Z iycja Czechosłowa­
cji". 22,05 Muz. pow. 22 45 Konc. 
życz. 23,00 Ost. w'ad. 23,30 Hymn. 
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Seejeeśą <M<r wtellai slgtp em ? 
lywczy '* Moffisebi^fi wystawił żyw ] 
soścjową dzi«M*ą perci# obywatel# | 
ajemieckiego. i 

Mm tałerz&eh skysętaie Łjgśawi®®^! 
g}4 gy chleba, maleńkf kawałek kłe>#| 
ifengy, mikroskopijnej wielkości i&r-j 
$ą mas}a — kawalątek serka. 2 kar j 
fcsfśłe, yieczka eukra — łyżka sto# jj 

kaszy. Obok maaja | kj-eSbasy 
Jeżono luP3< 

Od je^enr] JM? ?. 4»i» ^ sm)e-
Sjio w amerykańskiej i angjelskjej 
itrefie okupacyjnej. 

Wystawę w sklepi,® gpoiywcsym w' 
iUoa»eh|ura już ni# je-st »kłualna, | 
§dyi w miastach NJemjes zachód I 
sjch ludaj* nje otrzymują na przy j 
:^zla|y ani mięsa, ani masa — zre*| 
lakowano również ilośej chleba. 

Amerykańska prasa stałe podkreśl®, 
§« przyczyna sła tkwi w tym, iż B|- j 
Sor4» nfe moi® by£ gospodarczo saa-j 
iaowyatarssalna, 

gZARNY RYNEK | 
A jak wygląda faktyczna możl^woM 

popatrzenia ludności świadczy sf os 
•prasy ajemieckiej, który obliczy), i® 
w ojągu 9 miesięcy 1947 roku na czar 
ssym rynku sprzedano 731.909 setuk 
$>ydła rogatego, 4 250.000 tys. św|ń i 
S.830„OD© owiec. Jasno więc z teg<& wy 
»ika, ie zapasy Bisoai1 wędrują Ba: 

ipekulację. 
Kryzys aprowi stacyjny strefy e?ra° 

pacyjnej anglo-amerykańskiej wyw©-
Jsmy jest nie brakiem z&cśa, al® a|y£a 
mzdz'v& era g®. 

łj MIL. HA ZIEMI — 
©LA 12.000 RODZIN 

Drug-im argument®® wymywanym 
p-jses Amerykanów, ijfwma ee^eym 

psrycsyay gfcdu. w Za«£.io>&nf ®Ss Wfao 
c&hJb — to przesiedleaey s Polski, 
którzy jakoby przeludniają Bjwsiię, 
dla który eb «ft?e można sa«3«£« aaq 
żywnm&b anj pracy 

W zwfąsku 2 ty» należy poc-?2sreś-
łić że problefio ten już dawno wystał 
rozwjwif w ^esfieseca Wsrfeod 
nich. 

Tam odczuwa ają sta y brak rąk 
do pracy. Sprawna ©rganjg&cja zape 
wnja minimum przydz'a ów żywno"1 

ścjowych. Ale nie można dziw*i się, 
że w BijBonJj Jc«t inaczej, 6 mi Tonów 
hektarów ornej ziemi spoczywa w 
rękach 12.000 rodzin obfifcarnj czy eh,' 
a nikt nie pomyślał o tym, ie refor­
ma rolna mog aby przesiedleńców 
dostateczni© ©bdsi«li<ś gosptodaratwa-

CELOWY &.Ó 3 

Trzymając Niemców m. ffodowyćfa 
przydziałach amerykańscy kapitaliści, 
mają ścjśle określony cel: chcą kupió 
Niemcy za jak najtańszą cenę. 

Ale zachcdnje państwa okupując© jj 
mają swój rachunek, a starym anglo j 
saskim kupcom można dużo zarzuc*ós. 
tylko nje to. że umieją liczyć. To tei • 
ljczą i to dobrze, iak ob-upić ze skó 
ry kl]enta niemieckiego i jak się na 
okupacji dorob;ć. Ś w'adczy o tym 
następujący maleńki przykład: 

Dania zaproponowała wym'anę 7® 
tys, ton kartofli na węgiel, Luksem­
burg — 30 tys. ten kartofli na bru­
natny węgiel Tak °eż propozycje wy < 
sunę a Czechos'ow»cia, Szwajcaria f 
Holandia. Jednak gen. Robertson f 
min|stey lord Pakeohejm 1 nie zezwo 
lilj aa tego rodzaju operacje. Dlacze­
go? Bo Anglie zezwala aa handel 

jjiFsduktessf ^sożywesyaal ty®a® 
dy, gdy — ma. ®» tym E&ro&i 

W efągu § mgesięcy 1947 y, wywfiSi 
stano £ Anglii)} do Rjemjt-e produk 
tów rolnych sa mjl. dolarów. 

A przecież Angli® sama aje ma. 
produktów rolnych, sprzedaje ©aa i 
Niemcom po wysokich cenach fes, co| 
sama kupuje na rynku zagranicznym. | 

A Ameryk©? Dobrodziejstwa Ame­
ryki gą tego samego rodzaju. Nie-1 
miecka prasa podawaja fakty, że zboże 
ściągane jako kontyngent od niemjee; 
kiego chjopa — sz>9 do portów, gdzie j 
przesypywano je do do worków z n® ; 
pjsem ,,dar Ameryki" 1 jako dar' 
pr^ywosiio sję je do Niemiec. 

Nje dzjwnego więc, że Niemcy są 
niezadowoleni z planu Marshalla, j 
Strajki w Zag ęb]u Ruhry — w Ba 
war«i — to protesty przecjwfco me­
todom Marshalla, stosowanym w 
Niemczech. S. K. 

Cudci as wfstawl© 
Arts Menagera w Paryżu 

Nowoczesny oporo! 
do spawania 

W Leningradzkłch zakładach „S0 
aSk" skonstruowano nowy automat 
do spawania metali. Automat ten 
porusza się po praersośny-^i szynach 
ł w czasie ruchu dokonuje sprawa™ 
aia. Elektrody i metal spawający 
umieszczone są nad automatem i 
stamtąd na spawany szew pada rów" 
na warstwa metalu. Dzięki temu łuk 
elektryczny nie jer': widoczny i re> 
botraik obsługujący automat nie po 
frzebuje specjalnych okularów. Ru­
chome automaty do spawania produ 
kowane będą seryjni®, 

®W«siy*0B9 J«gft dlk mas, — a 
jednak ®|e ®i« fiest dla Ras44 — tek 
@t® myślf prasejętoa gos5podya| 
oglądając now®cz®»n® cmdii i cudeńka 
wystawy Arts Menagefs, Bo saeczywjś 
©1® gdyby afe skromna zawartość na= 
ssych kiefszeni, wszystkie te zdobycze 
technikj gospodarskiej mog yby u-
3S'Jzęśliwii każdą kobietę. Odpadłyby 
kłopoty z praaiem, paleniem, szoro­
waniem i objeranjem. Gaz i elektrycz 
nośó usiużnje zastąpiłyby ręce gospo­
dyni, która poświęcająca najwyżej pół 
godzinkj na pracę gospodarską miała­
by ©tei ad ugotowany, bieliznę upraną, 
kuchnię czyściutką | wszystko co po 
trzeba 

Niestety wszystko te, eitoć tak na* 
macalne i rzeczywiste, jest jednak ni® 
osiągalnym marzeniem dla większości 
kobfet. Możemy tylko patrzeć, 'podsi 
wlać ^ westchnąć: "Jakby to by © 
dobrze mjeć taką prala£ę eJektryamą 
w domu". 

A doprawdy jesi do czego wzdychać. 
Masa kobjet zwiedzających wystawę 
gromadni s5f Przed stoiskami, gdzi® 
wystawiają takie cudo: Wystarczy rzu 
«ić doń brudną bieliznę i myd?o, puś" 
cjć wodę $ prąd elektryczny, — a pral 
nia sama już robi resztę. Sama pjerze, 
wyżyma, osusza i po dziesięciu minu= 
tach zwraca czyściutkie prześcieradła 
i ręcznikj, lad którymi kobieta mus^ 
»ię aieraz Wedzfć e&£y dzień pochy­
lona nad balią. 

Spójrzmy teraz m kueh&£@ (dekr-
ryczne. Oto automatyczne kontakty 
wyłączające prąd z ehwjlą gdy pie­
czeń jest gotowa. Kłopot s przypale 
niem odpada j gospodyni może śmi^o 
w czasje gotowanja wyjść z domu. 
Otso elektryczne garnki regulujące 
temperaturę gotowanych potraw. Dalej 

automatyzm* i® 3^ 
wy, itajwymyślaiej^e pr^yreądy m* 
bjergnia kartofli | J^srzyE, 
wynalazców dąży do jaknaj^ąJantegW 
ułatwienia pracy w kucliai j w 
spodarstwj# donamsym. Zdobyef® )«#« 
nak tych watwień fest tewfely 
Koszta są zbyt wysoki. 

Tysiące 
stoisk, patrzy, dopytuje S pods^wią^ 
Ciężko jest odejść z piwtya&i ręhiar'^ 
niczym swego gospodarstwa a|e 
pszyć t® tcź każda prawie «Ey»i jakjeS 
zakupy .Obok bowiem wsmisiałyefe są© 
dostępnych urządzeń kucheimycto sm 
wystawce sprzedają różne gospodsr* 
skje drobjazgi, jak saa straganach. M 
wjęc kostki bulionowe, proszki d© pfft 
czen'a, pasty d® p@ś!6g, 
gąbki... 

Każda m srwietfcającydh wyf^awą kM 
pu.ie w{ęs pjyn #& eJsy^ewEsfisj® 
garnków, jakąś saczotsezk^, j®kąi 
szklaneczką, proneA elo meblł | 
dowana 'Sp« M 
domu. 

Najmniejszy 
icmioloi świata 

W Czecho*|iaiwac^ wy%m»(hakmm#g 
najmniejszy samolot ma św|«d«. 

Rozpiętość skrzyde? 
wynosi zaledwie 8 mtr. 98 dectym^: 
trów. Samolot, zuźyw® t Ijtrów paliw® 
na godzijną, przy czym może zabrać "We 
sobą 3© litrów benzyny. Twórcą t&gĘ 
samolotu jest SSHetni mec3^an|k tx>& 
chosłowackich Aero-LjRif,, który pra«# 
wa| nad tym projektem i lal Bmmim 
lot waży 180 kg £ wiąga mybtoaM 
taą na godziną. " 

PODZIĘKOWANIE 
WR02KA ROMA, SZCZECIN, AL, PIASTÓW 16. 

Ptsczuwam się do miłego obowiązfca podidękcwaó 
Ił Pani za IDO proc. trafną wróżbę, aa wielce trafne rady 
ił wnioski, a co więcej muszę podkreślić, ie Jej przepowiedz 
ale dotyczące przyszłości, zaczęły się sprawdzać już po 
opływie niespełna miesiąca, dotyczy to również przeszłości, 
gdyż choroskopy były zupełnie wiarogodn®. Wszystkim Pa-
si Klientom życzę pełaai zaufania o czym się szybko sami 
przekonają. Z poważamis<m Jaa Kuciński. 1849 

Od dnia 23 marca s codziennie 
M B  f »  o  f ®  . O  Ł  # f ' i ; 1  

Wyświetla seam filia szpiegowski stewaj angielskiej proci, 

#J8|cii«i£l!f N Clialilil" 
Reżyser: Frank L®'under. W rolach głównych: Dateorak Kesr, 
Trevor Howald. produkcja: J. Artłsur Ranlt. — Eksploatacja 
Film Polski •— Początek seansów w dni powszednie: 15,30, 
18, 20,30. — W niedziele 1 święta: 13.30, 16, 18.30 i 21. 
3-272 

W dniach 23—27 bm. Centrala Hybnas na.sku­
tek porozumienia się z OKZZ, organizuje przedświą­
teczną, szeroko zakrojoną akcję sprzedaży świeżej 
lyby dla świata pracy. 

Sprzedaż na wszystkich punktach sprzedaży 
Centrali Rybnej w Szczecinie. 3-271 

OSTRZEŻENIE 

He Dyrekcja Wodociągów i Kanalizacji Miejskiej 
w Szczecinie zabrania kategorycznie: 
n) podłączenia się do sieci Wodociągów Miej­

skich bez uzyskania zezwolenia, 
b) Zamykania i otwierania zasuw wodociągo­

wych, ulicznych, 
e) .Przebudowy instalacji domowej bei Uzgod­

nienia z Dyrekcją. 
4) Wykonywania nowych instalacji wodociągo­

wych i kanalizacyjnych bez projektu za­
twierdzonego przez Dyrekcję. 

i,.- «) Do wykonywania prac wodociągowo-kanali­
zacyjnych upoważnione są wyłącznie firmy 
koncesjonowane. 

te) Dyrekcja Wodociągów i Kanalizacji zastrze­
ga sobie prawo odbioru prac wodociągowo-
kanalizacyjnych, wykonywanych przez In­
stytucje, Firmy i Ob- Ok 

Winni niezastosowania się do niniejszego ostrze-
Senia, pociągnięci będą do odpowiedzialności w myśl 
obowiązujących przepisów. 
5-2U Pyr. Wodociągów I Kanalizacji 

TEODOE DZIABAS 

ZAKŁAD DOSKONALENIA RZEMIOSŁA W SZCZECINIE 
1 .  Z a k u p i  

kotły kuchenne do gotowania 5—7 sztuk, pojemności 300— 
500 litrów każdy, parowe do opalania węglem lub zwykłe 
do amurowania, miedziane lub żelazna ocynowane. Oferty 
należy składać w Kaneelarii Zakładu, Szczecin, PL Kiliń-
sśdeg© 3, do dnia 18 kwietnia- 1848 r. 

2. Ogłasza przetarg nieograniczony 
na dostawę 1 wstawienie kotłów parowych centralnego 
ogrzewania. Podkładki kosztorysowe ofas warunki ofertowe' 
moana nabyć w kancelarii Zakładu, Szczecin, pi. Kilińskiego 
3, w godz. urzędowania. Oferty w przepisanej formie i na­
pisem: „Przetarg na'dostawę kotłów" należy składać w kan­
celarii Zakładu do dnia 18 kwietnia 1948 r„ godz. 10, kiedy 
to nastąpi tamże komisyjne otwarcie ofert. Eo oferty należy 
dołączyć kwit na wpłacone wadium do kasy Zakładu w kwo­
cie 2 proc. oferowanej sumy. Dopuszczalna jest dostawa po­
szczególnych kotłów Zakład zastrzega sebte prawo unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn oraz wyboru c/e_ 
renta bez względu na wysokość oferowanej sumy. 3-21 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

Centralny Zarząd Państwowego Pr-emysłta Konser­
wowego Przetwórnia Rybne. „OKO" w Szczecinie — Żele­
chowie, ul. Dębogórska nr 22, ogłasza przetarg nieograni­
czony na wykonanie następujących robót: 

1) Odbudowa budynku nr. 10 na zamrażalnię lodu. 
2) Remont i montaż urządzeń dla zamrażalni lodu. 
3) Przetransportowanie kotła parów go z urządzenia-

ml z Wyspy Okrętowej Górnej na teren Przetwórni,. 
4) Naprawa kotła parowego. 
5) Instalacja centralnego ogrzewania, wentylacji £ pau. 

ry wysokoprężne?,. 
Podkładki kosztorysowe w cenie fc© 500 z?., oraz wszel­

kie informacje otrzymać można w biurze Przetwórni „OKO" 
w godzinach od 8-mej — 10-ej. 

Oferty w zalakowanych, kopertach bei znaków firmo­
wych z napisem „Oferta na robotę ....... w należy 
składać do skrzynki ofertowej w biurze Przetwórni, względ­
nie przesłać pocztą w podwójnych, zapieczętowanych koper „ 
tach do dnia 3 kwietnia 1S48 r., godz. 11-ta. Do oferty nale~ 
iy dołączyć kwit opłaconego wadium w wysokości 3 proc. od 
sumy oferowanej. Wpłatę należy dokonać na konto Pań» 
stwowej Przetwórni Rybnej „OKO" Nr. A91 w Państwowym 
Banku Rolnym, Oddział w Szczecinie. Jak© %-adium może 
być również załączona gwarancja bankowa. 

Otwarci® ofert nastąpi w dniu 3 kwietni® 1948 r. o 
godz. 12-tej w Biurze Przetwórni „OKO'4 przy ul. Dębo­
górskiej nr. 22. 

Centralny Zarząd Państwowego Przemysłu Konser­
wowego — Przetwórnia Hybna „OKO" zastrzegę sobie prawo 
unieważnienia przetargu bez podanie przyczyn, dowolnego 
wyboru oferenta bez względu na cenę, podzielenia robó£ 
między poszczególnych oferentów ©raa rozszerzenia, lUl;r 
ssŁ»iej£zeM« s&kresu robót PAP 

Centralny 
Państwowego Praemysla Konserwowego 
Państwowa Pr^iwórnia Rybna „OKO" 
SsesfessśjŁ, - £eleeh*>w®. 32,> 

SJS$| 

Zakupimy natychmiast następujące łożyska t©ezia©$ 
6 szt, łożysk tocznych BKF 2310 lub 2231© 
1 
1 
§ 
2 
3 

SKF 2321 lub ?nil 
BKF 2215 
SKF 10408 lub 6408 
SKF 2313 lufo 22311 
SKF 1314 lub 2131^ 

Zgłoszenia prosimy Merowaź ck PAP,, Katowi 
Jana ii, nr. SKF. (PAF% 

MEBLE. E)uży wybór komple­
tów nowoczesnych i pojedyń-
czych sztuk- I la świata pracy 
10 proc. rabatu Michał Lewic 
M, Armii Czerwonej 35. 1818 

M E B L E  
WA BATf I SA €K>TOWMg 

Sp®cSaln®#^ Sapcseiiy eeweese**gi 
Ceny Hlskla 

B B Ł O ł  P l S Ę f K  
Kasmbstea ss 

#tay Brami« Pertewei 
ISKWP 8 SPR*:m>.>& 

OGŁOSZENIA DROBNE 
HANDLOWI 

Na UPOMINKI ŚWIĄTECZNE — 
najnowsze fasony drewnlaczków, 
rannych pantofelków, duży wybór 
modelowych bluzeczek, sukien, 
płaszczy, wykwintna bielizna, pu 
derniczki, blezery, rękawiczki, 
torebki, poleca Firma „Joanlta*4, 
Szczecin, Al. Wojska kolskiego 51 

W01 
„SPECJAŁU-r Jagiellońska 1« — 
poleca na Święta słoaycze, wina 
krajowe 1 ngratticme w wielkim 
wyboru®. 1-241 

LOKAL® 

INŻYNIER nauka . «sa«t»lRi 
waneffo pray tramwaju, Oferty® 
Biur® „Tamara" W^m^et n m* 
m. is» 

UNIEWAŻNIENIA 
2 ZGUBI 

KOŁACZ Leon Zgiarma aagubtom 
sa&wladczcnle obywatelstwa ijwłtr 
skiego oraz Kenkarty. 

r4MOCHOD caobowy tylko w 
dobrym etanie ^uplę. Szczegółowe 
oferty z ^odaniem cęny do „PAR" 

Poznań, Ratajczaka 7 pod „1-282", 

PRACA POSZUKIWANA 

BIT GŁ A massyml^tka przyjmie 
posadę o<S xarax. Oferty p->i „Ru 
tysiowana'". 184$ 

PRACA ZAOFIAROWANA 

ŻDOtNA DZIŚWĆZTNA do samo 
dzielnej praey potrzebna Oferty 
do • Kuriera SzczedAskleg® pod-
„praca". 1814 

OSOBA do niembwlęcl# posiuki-
wśna — Żwirki -» Wigury Łl. JCar 
pińska do jedenastej £ od szes­
nastej. 18Ó9 

N A U K A  

"ORES PONI» ĘNC YJNE KUflST 
ISIĘGOWOSCI. Informacje Lub­
lin, skr. poczt. 105. i-194 

KONIECZNY Władysław *#itum 
zagubione dokumenty, kadr.# !•<*»' 

slulbową, wyłtawiorią pr&m 
S. P., kartę repatriacyjny. IMi 

fRYPITC Stanisław zg^asse akra! 
dzloną kartę ewa tue^yjmą wyd»=J 
na w B«:rar.owlcr tcłi. 1948 

ZASEMBSEA Regina ssgf.ana wf, 
gubione dokume ty: dowód psww 
blsty, metrykę ttiodzetła, srm e4 
elnek sameldowmdA; $sm 

PILC® Bronisław sfhutm zafabW 
ne dokumenty: Lartę fozposasw 
czą, kartę RKU -- Kraków, leg-
Z.ZP£3 Szczecin. ł$3f 

ZAWADZKI Mieczysław ag5a^v»-
zaguMony odcinek aamctdowani# 
orsz książkę, wojskową wyetaTj-j#5 

ną :prz«! RKU — Konim. iOSl 

ANDRZEJCZAK Andrzej sgimmtt 
zagubicme dokumenty: kartę rej# 
stracyjną RKU — G-niezn®.. ode4=ł 
nek zameldowania. ItŚT 

CZAPLICKA Marta^zgfasza ntgw 
bitną (miesięczną) kartę trasaw* 
Jową linii' -,,8'"; •• IMi 

KTO może udzielać lekcji Języka 
niemieckiego i angielskiego w 
godzinach nieustalonych. Zgłoszę 
nia pisemna K®twak«w6ki» Parko 
mm 'i m. ' i&ss 

K 6 Ż N 1  

TERRIER o^trowiosy. do uprzedź 
Ma. zcloszer^ai . fZTmąms*: .-r-.-.aił 
ka 4ś.' ; t&i 



Kapitan Sportowy Okr. Zw. Piłki Możne': 

o kadrze reprezentacyjnej okręgu 
W krótkiej rozmowie z p. Uliwla f wypada rozebrać 4 mocze, z których 

kłom, kapitanem sport. OZPN ocźy j zdaniem OZPN ; najtrudniejszy bę_ 
wiście chcielibyśmy się dowiedzieć | dzie mecz ze. Śląskim Opolskim (4. 

VII) w Opolu. Tu'a.' należy liczyć 
się Z utratą punktów. Trudne mocze 
z Gdańskiem (23. V) 1 z Wrocła­
wiem (1. VIII.) rozgrywamy aa wła 

przede wszystkim jakie są szanse 
Szczecina na z:looyclc Pucliaru r.2:-
nlsira Z*eśsr-OJĘTEteycIi i którzy 
piłkarze brani są po3 uwa^ą jako 
reprezentanci okrę.pu szczecińskie­
go. Otóż; jak wia *om-% pT.ra-ze. 
Szczecina wywaieryii sobie w ub. ro 
ku drugą lokatę, urtępując Dolnemu 
Śląskowi (Wrocław} tylko gorszym 
Stosunkiem bramek Y7. tym roku 

Jakubiak (Pionier), Tusiński (PKS), 
Sosno .vski (CWMO) Bartczak 
(MSS), Suchogórski (Pionier) i Maty 
szkiewicz (MSS). 

Jest to skład oparty na doświad­
czeniach ub. sezon j i nie wiadomo 

, czy nie zajdą w nim powsżne zmia 
snym terenie i nie powinniśmy ich -ny, gd> nadojdą m^.dunki o obcc-
przegiac. Wyjazlcwe spotkanie z j nej formie graczy. W . każdym razie 
0-.szi.ynem (5. x-.; *0 podobno pew- | wyżej wymienieni zawodnicy i ich 
ne punkty d:a narrćgo Okręgu. j kluby powinny -dołożyi wszelkich 

Czy przewi-aywan'n OZPN są s!u„ | starań, aby ^ jaknajszyb-
szno o.raze przysz.osc, w każdym ra ! tnfra <v>rm* Ttła™ • 
zie wszysikc zależy od szczęśliwego j Szczecinowi zwycTęstwo nad^najblS ' hoao^°wej braciszkowi Sulplce z zakonu Św. Jena 

Pani L»oJa&ot - Clispujs, francuski minister c^rowla publicznego, wtq* 
Podcs-as uroczystości w ssbro nkku dla dzicci ułomnych i b ednych 

!%!M ii 
ustawienia składu i od postawy 
szczecińskiej ' kadry reprezentacyj­
nej . 

A z kadrą tą n'e jest niestety w 
toj chwili różowo. Kapitan Uliwiak 
na i każ "ym nazwiskiem d"ugo się 

5 zastanawia. JeżeL kandydat do re-
prezentacji jest za' w~nsov*any tech_ 

] nicznie — to ma -za mały wzrost, 
i Jeżeli ma dobre warunki fizyczne —-
5 to obca mu jest technika. Słowem 

n.e jest dobrze. W k~ńcu zaczął , 
zarysowywać się następujący sk^ad j 

] (z rezerwami) — Bramka — Karpij ; 
j (Pionier). Obrona — Slachecki (PKS), j 
j Oeełka (MSS) i Pal szkiewicz (Pio- !  
| ni er). Pemoc — Gajda (PKS), Sawie 
i ki (Pionier), Żywjtko (MSS) i Stefa ! 
i nik (MSS). Atak — Wielga (MSS)j ' 

szym przeciwn'kiem 
t. j. Gdańskiem. 

pucharowym, 
(V/. M.) 

Bożego, kióry w ciągu prawie pól wieku poświęcał sią słalbb dzie. 
c.om. Ha zdjęciu — brat Sulp.ce i pani Polnsci - Clupu^ wśród dzieci 
s^hro niska 

Ag. Iluslr. API 

Serce syklem I serce Mak głaz 
(Reportaż własny API) | 

Cxąg wiecie ze. 

—• V. • •-.-•'.wiłem doskonało na tej kii | ...przyrządy fizjologiczne do noto-
srvt ty ii o przecież do diabła, nie wania tętna są wynalazkiem fran-
WaV. ! zębów! .mycn 

% * * 

— Wydaję s ."~;ę wierf.ze 
pseudoninem Kowal:;ii". 

— Ależ to bezczelność! 
— Dlaczego? 

cusk'ego fizjologa Marey'a. Od jegi 
nazw ska otrzymał nazwę instytut 
badawczy w Panżu, ktiiry jest war 
sztatem p~aey dla bacae-zy wszyst­
kich narodów. 

bych książek jest najeżena łacińskimi 
nazwami, każdy na'mnjejszy mjęs'eń 
s|ę nazywa, kaldy nerw, każda 
ży ka... 

Gdy za chwilę jesteśmy w pro­
sektorium, fdnfe pochyleni nad sto 
fami studenc' odszuku'ą i oddzielają 
wskazany prz?z asysten'a mięs'eń, 
przypominają mi sją wszystk-e n*e 
samowi te kewsły, jak'e set Ja po 
czątkujący m«lyey opowiadają o 
prosektorjum. 

400 studentów — trzy godz]ny dzień 

— Parne Profesorze, ile hc]ńsk'ch J 

nazw, tak plus-m;nus musi zapam;ę j v ™ — J —V j dużą salę wykadową, przestronne 
tac student Pierwszego roku medy ( | prosektoria, dułe kory larze, po któ. 
cyny' . j nienju zosta y puszki po konserwach rych w przerwach można spacerować 

— Nie wem Katda z tych 8 gru 1 t2k':Ur:>F3 pudel'..a, służące tu n>- paląc papierosy. 
gdyś za ca e urządzenie). • T . , . , , . 

\ Innego jednak zaatija bęclzje oso-
TERAZ JUŻ WSZYSTKO JEST i ba zwiedzająca prosektorium Zakłrdu 
Eksponaty którymj się teraz szczycj Anatomii Pa' ̂ logicznej. Wygląda ona 

muzeum Zak;adu, zostały ca kow^cio 
wykonane na miejscu przez asystentów 
i studentów, k'órzy tu w 1944 i 45 r. 
pracowali w go ych ścianach. 

Na biurku profesora sto} bardzo 

jak bia o alk'erowany warszawski 
tramwaj, z Iabir^n'em w środku, 
żeby się publiczność za bardzo nje 
pcha'a. W tym , trr.n-.wa iu'" pracuje 
J03 wyc'ągających szy'e stłoczonych 

Czy pan nie pomyśl? ł o tych • ...marsze wojskowe powstały z uro 
biednych imiennikach, na których czystych fanfar t. zw. intrądy, którą 

| wygrywali p'szc kowie i tręb~ezo 
i przy wtórze bęsnów i kotłów w 

ksrc a 

padnie podejrzenie? 
. * * 

nie prosek'~rium, przedtem — godz- mają nerkj, wyglądające jak gąbki-
na wyk adu. j Poza Lubljnem nie rob" s ę tego w 

P'erwszy rok p^zn?ie uk ad kości 

cenny dla Zakła.u nabytek — ukjad studentów i profesor który ręką nje 
tętniczy noworodka, sporządzany na 
miejscu metodą tfejchmanowską. Gło­
wa —• to luźsjy motek ży[ek, wzdłuż 
stosu pac erzowego i kończyn biegną 
grubsze przewody p*uca — strzępia 
ste wachlarzyki. Naigęstszą sja'eczkę 

— Kol. ieio! Co wy zbiera?;e, io są , 
trująco grzyby, tc-o ńą n'o je , C :WiIi Wjazdu P^nującoro 

— Eee, to n'e do jedzenja, " to na do ciasta lub przy wymarszu woj 
eprzedaż. s ska na pole bitwy. 

i m"ę'n\ c"rug- — ukła d krwiono; 
ny, nerwowy, pokarmowy |td. IvTa po­
leceni asystenta trzeba umieć zna 
leźć każdą z tych po Jacjnie nazywa 
jących sję ży? oczek i ne#wów. 

Zakład Anatomii Prawjd owej Czio-
w'eka w Lubl'n'e ma 9 sal prosek1© 
ryjnych. po trzy s'o y każda, teraz już 
należycie wypo-aionych i nowocześ 
nje urządzonych, (Tylko we wspom= 

żadnym innym uniwersytecie w kraju 
— asystenci są już wyi-zk lenj i prr= 
cu ją teraz nad o trzyma o "em uk adu 
dorosłego czjowjeka. Łatwiej sję bę-
dz:e na tym. uczyć. 

We w asnym zakresie narysowano 
126 cennych tablic naukowych. Zakład 
ma swoją biblioteczkę 

W CIASNYM PROSEKTORIUM 

Idąc do Zakładu Anatom"] Patolo­
gicznej myślą ?m sobie: no, proszę, 
Lubljn, Prollesor ma pracewnję na 

może ruszyć, tak jest c'asno. Na s'ola 
prosektoryinym zw ok], nie rzadko 
zakaźne, od k'órych studsne? zam ast 
sję odsunąć, c'sną się jeden prze? 
drugjego, żeby coś zobaczyć. 

Z zabraniem zw'ok na sekcję ze 
szpj':a.?a za ka'dym razem jest o-oV 
na h"st~rja. W rawdzje dekret P-e-
zyden'a ' n kazu'e sekcję zwłok 
wszystk ch zrr-a^ych w. kljnjce, ale 
Profesor chce, żebv rod?.*na zmar e-
go nie tylko musiała, ale ebeja a sję 
na to z^^dzjć, 

W 'z- -sal:enie wewnętrzne Zak"ad 
po'.'a:1 a wystarczające — brak mu 
tylko lokalu, żeby móg zsczać r" 
maln e pracowr 

IRENA WOLIkSIŃSKA, 

( H )  

Zbigniew Grotowski 

STRESZCZENIE. 
O z lobycia obrazu JstcM naka ubiega się 

rodzina Kwaskowskich, przypuszci"jąc, że w 
obrazie tym znajduje się p.lan m ejsca ukrytego 
skarbu. Obraz ten pragnie zdobyć też i Jankow­
ski, celem uzyskania dowodów wiar łomstwa 
jony, oraz burmistrz KozibródLa, kt ry dowie-
Iział się, że w obrazie tym ukryte są komoromi-
ujr.ee: go dokumenty. Obccrie na widownię 

walki o obraz Jachimiaka wstępuje czwarty 
partner. 

— Bardzo państwa przepraszam — zawołał — 
.aszła straszliwa pomyłka. Moja żona ułożyła listę za­
koszonych na wielki bal u nas, a ja ułożyłem listę 

<)sób, które mają być arssztowane. Pomyliłem się 
\ kazałem sekretarce wypisać nakazy aresztowanych 
z listy osób, które zapraszamy na bal, a wszystkim 
których chciałem, posłać do obozu p.a?y — wysłaliś­
my zaproszenia na bal!.. Ha... ha — zabawne „qui pro 
quo".. A więc państwo jeste'eie wolni. Prosimy nie 
zaoomińać o na3... prlccam się łaskawym względom 
Pani Kwaskcwska. jak pani uroczo wygląda w takim 
milicyjnym aucie. Państw" pozwolą, ,ve karetka po-
rozwoź ąje.ństwa do domów.. 

1 1 /</:- pa 'iwoloieni j. z erw^owe^o -aresztu, 
pośple. -.m krokiem zmierzała c!d swego domu. 

Dc . ało jz-j clomlano wdowiea:two. 

opowieść Si u ais c r yslycziaa r. siySii ielegraficsRisyd 
as KOKKUR&EM MA CZl-TEŁNIKÓW: 

Ta Jankowska — myślała — t3 szczęśliwa ko­
bieta. Jak ona pięknie zatruwa mężowi życie, a ja sa­
motna — komu mogę CJŚ zairuć. I co mi z tych fun­
duszów, które nagromadziłam sobie na otarcie łez. 
Nawet taka jędza jak Kwaskowska ma kogoś, ja co... 
Gdzie ten łotr się obraca... Ach gdyjym go dziś do­
stała w moje ręce* Wyszedł sobie na woj "tę i nie wró­
cił. Jak się rwał na tę wojnę. Spis wał „Wojenko, 
wojenko cażeś ty za pani'. Śpieszył się da tej pani. 

Tura jawa była z zamiłowania spirytysrtką. W 
domu jej często urządzano seans:-. Był to r?dz3j „biu­
ra poszukiwania" zaginionego mnża, kióry wyru­
szywszy w roku 1939 na wojnę, dotychczas nie raczył 
powrócić do swej prawowitej małżonki. 

Gdy wróciła do domu — zastała tam młodą ko­
bietę, która przedstawiła się jej jako —- jasnowidząca. 

—- Doskonale — zawołała Turajowa — z iraz 
wpadnie pani w trans — i zadim pani k łka pyiań 

Jasnowidząca zgodziła się chętnie. Wpadła w trans 
z taką ławością, z jaką inni zjadają chleb przydziało­
wy. Na twarzy jej jednak pojawił się błogi uśm.ech, 
który zwykł się pojawiać na obliczach ludzi, nawią­
zujących kontakt z zaświatem. 

— Widzę go! — zawołała w transie. 
Jak wygląda? 

— Nos jak małosolony ogóreczek, twarz nalana 
jak nalew' a, koniec ma różowiutki, piękne wypukłe 
oczy —- z których jedno jest lekko zboczone na lewo... 

— To on — to on — zawołała Turajowa... I co 
robi ? 

-— Jest gdzie5 niedaleko... na bliskim Zrchodzie... 
Na kolanach widzę młodą dziewczynę, którą on obej­
muje... 

—- Łapami... —- dam mu... 
-— Nie. Obejmuje łakomym wzrokiem.. 
Jak ubrane jest to ladaco? 
— Niedbale... z wielką oszczędnosścią materia­

łów tekstylnych. 
— Tak to on... Dam mu... Niech pani wpadnie 

w głębszy trans i odgadnie gdzie on buja... Mój mąż 
musi być odzyskany... Płacę ile c :cę, a7e ja już mu 
odpłacą za moje lata tęsknoty... 

Jasnowidząca westchnęła i zapadła w trans 
jeszcze głębszy. 

— Widzę... widzę... zupełnie nagą kobietę... 
—»Bezwstydnik... Co on robi... 
— Nic, to jest obraz... w tym obrazie jest ukryty 

jego adres... Ukrył się gdzieś w pobliżu... Obraz znaj 
duje się w antykwami Głabisza. 

Dziękuję pani. Budź się pani z transa. Lecę do 
Głabisza. Niech kosztuje co che. Kupuję obraz. 

Turajowa wpadła jak bomba do antykwami Gła­
bisza. 

— Ma pan jeszcze tę nagą kobietę od Jachimiaka 
— zapytała zdyszana. 

Głabisz uśmiechnął się tajemniczo. 
— Nie pani pierwsza, ani ostatnia Całe miasto 

rozpytuje się o ten akt. 
— Sprzedał pan już.. 
— Jeszcze nie łaskawa pani — pojutrze odbę­

dzie się aukcja, w czasie której obraz b^dzis sprzeda­
ny przez licytację. Cena wywoławcza 50 003 złotych. 

— Do Komisji Specjalnej was podam — krzyk­
nęła Turajowa — za jakąś nagą dziewkę 50.000 zł. 
To ile kosztuje ubrana, porządna, uczciwa kobieta ? 

— O, uczciwe, porządne kobiety są o wiele 
droższe — przyznał antykwariusz. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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